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Sprawiedliwości siało sic zadość
Wyrok w procesie wefherowskitn

Wczora j o godz. 17 w Sądzie Okr. 
w Wejherowie zapadł

WYROK
w głośnej sprawie karnej przeciw b. 
posłowi endeckiemu Kwiatkowskie: 
mu i synowi jego Janowi.

Sąd uznał oskarżonego Kwiatków 
sklego sen. winnym całego szeregu 
przestępstw z § 240 ustawy upadłoś: 
ciowej, §§ 64, 83, 84 ustawy o spół* 
kach z ogr. odpowiedzialnością, §§ 
363, 266, 286 i 74 k. k. i
SKAZAŁ OSK. KWIATKOWSKIE: 

GO SEN. N A  ŁĄCZNĄ KARĘ 
1 ROK I 3 MIEŚ. WIĘZIENIA 

z zaliczeniem aresztu śledczego, oraz 
na 100 zł grzywny.

Osk. Kwiatkowskiego jun. sąd u* 
znał winnym przestępstwa z § 246 k. 
k. i skazał go na 2 tygodnie więzienia 
z odroczeniem na 1 rok. Pozatem osk. 
Kwiatkowski skazany został na kosz: 
ty sądowe w wysokości 90 zł, a junior 
na 5 zł.

Od powyższego wyroku
PROKURATOR ZGŁOSIŁ 

APELACJĘ.
Po krótkiej chwili wahania obro* 

na zgłosiła również apelację od tego 
wyroku. Obrońca adw. Suchecki 
zgłosił prośbę o wypuszczenie oskar: 
żonego na wolność, motywując proś* 

ę swą stanem zdrowia oskarżonego 
i tem, że oskarżony większą część ka» 
ry odsiedział już w areszcie śledczym.

Prokurator wskazał na szerokie 
stosunki oskarżonego z krajami za* 
morskiemi » możliwość ucieczki i pro* 
sił o odrzucenie wniosku obrony.

Sąd po dłuższej naradzie postano: 
wił zwolnić oskarżonego z wiezienia 
pod tym warunkiem, iż nie wolno mu 
opuszczać stałego miejsca zamiesz: 
kania oraz pod warunkiem zgłaszania 
się 2 razy w tygodniu na posterunku 
P. P.

Wyroku wysłuchały w spokoju 
tłumy publiczności.

Wyrok Sądu Okręgowego w sprawie b. po­
sła Kwiatkowskiego nie jest zasadniczo dla 
nikogo niespodzianką, kto znał aferę i oszu­
stwa, popełniane na terenie całego Pomorza 
przez właścicieli Centrali Rolniczej. Dlatego 
było rzeczą pewną, że sprawiedliwość musi 
dosięgnąć człowieka, który upozorowany na

PolsKie sam olofg 
sfiorlowe w Pilśnie

Praga, 5. 5. (PA). Wczoraj wystartowały 
z Pilzna do Pragi dwa samoloty polskie, bio* 
rące udział w międzynarodowym meetiugu lot= 
niczym w Pilznie, żegnane nadzwyczaj serdeczs 
nie przy dźwiękach hymnów państwowych 
przez zastępcę dowódcy garnizonu w Pilznie, 
prezesa aeroklubu zachodnio* czechosłowac* 
kiego. Lotnikom polskim wręczył aeroklub 
zachodnio* czechosłowacki upominek w posta* 
ci srebrnych wieńców, przeznaczonych dla 
aeroklubów krakowskiego i warszawskiego.

Startowi przyglądały się liczne rzesze pu* 
bliczności, przybyłej specjalnie na lotnisko dla 
zamanifestowania swej sympatji dla naszego 
lotnictwa sportowego.

W dniu jutrzejszym odlecą aparaty polskie 
' 1’ragi przez Brno do Polski.

działacza narodowego i posła do Sejmu wy­
zyskiwał swój wpływ partyjny dla celów oso­
bistych, o wyniku tak fatalnym.

Usiłowano z Kwiatkowskiego uezynió mę­
czennika i bohatera narodowego. W pewnym 
odłamie prasy liczono każdy dzień jego wię­
zienia, podsuwając czytelnikom podejrzenie, 
iż sądy polskie krzywdzą nieskazitelnego dzia­
łacza „narodowego".

Przebieg procesu wejherowskiego zdarł 
maskę z tej obłudy partyjnej. Wyrok wczo­
rajszy, skazujący b. posła ze Stron. Narodo­
wego Kwiatkowskiego na przeszło rok więzie­
nia za oszustwa i nadużycia, odsłonił istotną 
prawdę, którą starano się ukryć ze względów 
partyjnych.

Sprawiedliwości stało się zadość

Nadzwyczajna sesja sejmowa
zostanie zwołana w końca mata

mała ustawa samorządowa lematem obrad
(o) W arszaw a 5 . 5. (tel. wl.) Jak  się 

dowiadujem y, zwołanie nadzwyczajnej 
sesji sejm owej zostało już ostatecznie za 
decydowane.

O statn ie konferencje, które odbyły się 
w Belwederze i na Zamku, wpłynęły nie­
wątpliw ie na tę decyzję. Term in sesji do­
tychczas nia został jeszcze ustalony. — 
Ogólnie przypuszczają, że sesja rozpocz­
nie się w końcu m aja, około 25 bm.

Sesja potrw ałaby miesiąc. Na porząd

ku dziennym znalazłyby się rządowe pro 
jekty ustaw , m. in. t. z w. mała ustaw a 
sam orządowa, oraz szereg ważniejszych 
ustaw, które obecnie są opracowywane w 
łonie Rządu. Jak wiadomo, opracowa­
niem „m ałej" ustaw y sam orządowej za ­
jęło się M inisterstw o Spr. W ewn. k tó­
re w ostatnich dniach ukończyło rozm o­
wy na ten tem at z odnośnemi organiza­
cjami społecznemi.

Briand „Anschluss“
Ambasador Larócbe wręczy min. Zaleskiemu 

francuski projekt porozum ienia gospodarczego
(o) Warszawa, 5. 5. (Teł. wł.). W kołach 

dyplomatycznych rozeszła się pogłoska, że am­
basador francuski Laroche ma przedłożyć min. 
Zaleskiemu nowy projekt Brianda, dotyczący 
koncepcji paneuropejskiej.

Nowy projekt Brianda uwzględnia sytua- 
eję, jaka się utworzyła w związku z przygoto­
waniami do „Anschlussu" niemiecko-austrjae- 
kiego, i przyznaje wielką rolę państwom śre­

dnim i mniejszym w projekcie porozumienia 
gospodarczego Europy.

Charakterystycznem jest, że Briand projekt 
ten rozsyła państwom zaprzyjaźnionym przed 
samą sesją genewską.

Wnosićby należało, że projekt Brianda bę­
dzie dyskutowany w Genewie i że będzie sta­
nowił bardzo ważne zaszachowanie „An­
schlussu".

Marsz. Piłsudski araciije nad naikilZszą sesją 
ligi Narodów i proickleia Brianda

(o) Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.). Jak się do­
wiadujemy, przebywający od kilku dni w War­
szawie poseł polski w Pradze Grzybowski zo­
stał zaproszony przez Marszałka Piłsudskiego 
na audjencję. Audjeneja ta pozostaje niewąt­
pliwie w związku z konferencjami, które Mar­
szałek Piłsudski odbył przed kilku dniami s

min. Zaleskim i wicemin. Beckiem, i dotyczy 
przygotowań na najbliższą sesję Rady Ligi 
Narodów. Konferencja ta według wszelkiego 
prawdopodobieństwa pozostaje również w zwią 
zku z projektem austrjacko-niemieckiej unji 
celnej oraz planem gospodarczym Brianda.

»««i

8 m ilionów kombatantów pozdrawia 
powstańców śląskich

Katowice 5. 5. (P A T ). Z okazji u ro ­
czystego obchodu 10 rocznicy trzeciego 
pow stania śląskiego p. wojewoda Grażyn 
ski, jako prezes honorowy Związku Pow ­
stańców Śląskich otrzym ał następujący 
te leg ram :

>>W radosnym  dniu 10 lecia trzeciego 
powstania śląskiego F . I. D. A. C. by ­
łych wojskowych w im ieniu swych 8 
m iljonów tow arzyszy broni, zgrom adzo­
nych w 71 związk. należących do 10 na­
rodów sprzym ierzonych i stow arzyszo­
nych w czasie wojny uw aża za swój obo 
wiązek zam anifestować swą całkowitą 
solidarność z polskimi kolegami ze Zwią­
zku Powstańców. P rzez swe trzecie pow 
stanie lud śląski od wieków znajdujący 
się pod obcem jarzm em  dowiódł św iatu, 
że z niezłom ną wolą chce wrócić na łono 
swej polskiej Ojczyzny. F ID A C  przypo­
mina wam koledzy w dniti w aszego św ię­
ta narodowego, że pragnie opar­

tego na poszanowaniu trak ta tów . Sercem 
z wami. Milan. (—) Radoslawewicz —  
prezes, R oger M aries d‘A vigner 
kretarz generalny“.

se-

W»panii>ł«i suKces D olskości 
n a G órnum  Śląsku

Katowice 5. 5. (P A T ). P odług dotych 
czasowych obliczeń w pisy dzieci do 
szkół powszechnych na polskim Górnym  
Śląsku odbywają się następująęco: na 
ogólną liczbę dzieci do polskich szkól 
wpisało się w ' państw ow ych urzędach 
szkolnych: K atow ice I I  —  93proc. K a­
towice I I I  — 91 proc.. K atow ice IV  —
93 proc.. K rólew ska H u ta  —  70 proc,, 
Lubliniec 98 proc., Pszczyna I— 96 proc 
Pszczyna I I  95 proc. R ybnik I 95,5 proc. 
Rybnik II —  98,6 proc., R ybnik I I I  —
94 proc., Świętochłowice I —■ 90 proc., 
Świętochłowice II  91 proc. Tarnow skie 
Góry 92,5 proc.. Brak jest wyniku z okrę­
gu K atow ice I ,

(SZCZĘŚLIWE
lo sy  I. K la s y  2S L o te r j i  P a ń s tw .

poleca 7943

Kolektuia - - Stanisław Jankowski
PKO. 209.580. B ydgoszcz, D ługa 1
Zam ów ien ia  zam iejscowe usku teczn ia  się odw ro tn ie  

do łączając  do  losu b lank ie t  PKO.
Cena V4= 1 0  zł. */,=20 zł. V,=40 zł *

„Poprawka Itisforpft“
Nowe dzieło

¡farsz. P iłsu dsk ego u k a że  sic 
w łych  d n ia ch  n a  p ó lk a ch  

księgarskich
(o) W arszaw a 5. 5. (tel. wł.) M arsza­

łek P iłsudski w czasie pobytu na Made- 
rze napisał książkę pod ty t. „Popraw ka 
h isto rji“ . Książka ta niebawem  ukaże 
się na półkach księgarskich.

Co jest treścią książki, dotychczas 
nie wiadomo. Z ogólnie zebranych infor 
jsacyj dowiadujem y się, że książka te 

zaw iera wspom nienia legjonowe i stano­
wi polemikę z pam iętnikam i Daszyn 
skiego.

Dyr. W achowiak u Pana  
Prezydenta

W arszaw a 5 . 5. (P A T ) P, Prezydent 
Rzplitej przyjął w godzinach popołud­
niowych dr. W achowiaka, byłego preze- ' 
sa kom itetu P W K . w Poznaniu, kóry 
wręczył p. P rezydentow i 5 tom ów p a­
m iątkow ej księgi powyższej w ystaw y.

Kiepura zachorował
Wiecleń, 5. 5. (PAT.). Według informacji 

„Neue Freie Presse" z Budapesztu, Jan Kie­
pura, który miał śpiewać w „Cyganerji" w Bu­
dapeszcie nagle zachorował, wobec czego przed 
stawienie musiało być odwołane.

Kiepura v  czwartek śpiewał w „Turando- 
cie" z największem powodzeniem, nazajutrz 
jednak zaczął się skarżyć na silny ból w twa 
rzy. Lekarze stwierdzili ropę w jamie noso­
wej i zaproponowali przewiezienie chorego do 
sanatorium.

Wiedeń, 5. 5. (PAT) „Der Montag“ donosi 
z Budapesztu, że przesadne pogłoski o ciężkiej 
chorobie Jana Kiepury nie sprawdzają się. 
Z sanatorjum w Schwaben donoszą, że artysta 
polski znajduje się już w stanie rekonwales* 
cencji i za kilka dni opuści sanatorjum.

SpofKaitie Królów
w m otorów ce n a D u n ain
Bukareszt, 5. 5. (PAT) Król Karol w towa* 

rzystwie prezesa rady ministrów prof. Jorgi 
przybył wczoraj rano do Drencowa nad Duna 
jem. dokąd przyjechał również na swym jacli* 
cie król Aleksander jugosłowiański.

Monarchowie odbyli godzinny spacer po 
Dunaju w łodzi motorowej. Spotkanie miało 
charakter bardzo serdeczny.

Trerlranus na wolnie do 
...pracy za darm o

Berlin, 5. 5. (PAT.). W Oldenburgu na za­
braniu konserwatywnej partji ludowej mini­
ster Treviranus wygłosił mowę, w której do­
magał się m. in. utworzenia ochotniczych ba- 
taljonów pracy.

Państwo zdaniem jego nie ma środków na 
wprowadzenie ogólnego obowiązku pracy, je­
dnakże już w najbliższych dniach niemieckie 
organizacje wojskowe będą zainterpelowane w 
tej sprawie w myśl propozycji mówcy. Służba 
powinna być zorganizowana na tej zasadzie, 
iż ochotnicy otrzymywaliby ’ drobne wynagro­
dzenie i wolne kwatery.

Byłby to — oświadczył mówca —, rodzaj 
cywilno-gospodarczej mobilizacji. V'-'
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O  m o c n ą  państwowość
1 grzechu przeciw niel

Jak'a jest najsilniejsza tendencja k aż -j o sui generis samodzielności Pom orza, i
i Hałtirpi f i r p p mp t i -  «stwarzałn. irienlojTie zdrożna z interesam idej państwowości, dążącej do zcemen- 

tow ania w jedną, mocną- granitow ą ca­
łość w szystkich elementów, składających 
się na pojęcie samodzielnego, zorganizo­
wanego państw a?

Przedew szystkiem  zjednoczenie w szy­
stkich dzielnic i ziem państw a w jedno­
lity  organizm  narodow y, ożywiony jed­
nym duchem obywatelskim , jedną ideą 
państwową. P aństw a narodowościowo 
jednolite, jak Niemcy, T tal ja, H iszpanja 
F rancja mają tu zadanie znacznie ułat- 
c-ion?.

Państw a takie jak Jugoslaw ja, złożo­
na z Serbów, K roatów  i Słoweńców, iak 
Czechosłowacja złożona z Czechów, 
Niemców, Słowaków i Rusinów , czy P o l­
ska m ająca mniejszości niemieckie, ukra­
ińskie i białoruskie m ają zadania pań­
stwowe trudniejsze i bardziej skompli­
kowane.

T u  racja stanu państw ow a zagrożo­
na mniej lub silniej odśrodkowym i ten­
dencjami grup m niejszościowych, etnicz­
nie z trzonem  narodowym  narodu panu­
jącego niezwiązanych, a złączonych z 
państwem tylko węzłami wspólnej pań- 
-twowości i płynących stąd praw i obo­
wiązków obywatelskich, dbać musi o 
JA K  N A JIN T E N S Y W N IE JS Z E  ZCA- 
L E N IE  T E P Y T O R JA L N E  K R A JU  
I S C E N T R A L IZ O W A N IE  W ŁA D ZY  

W  N IE M ,
przv wciągnięciu żywiołów narodowych 
do ścisłej w spółpracy z głębszą tenden­
cją pogłębienia poczucia państwowości 
we w szvstkicb słojach i grupach obywa­
tel-kich danego tery torjum .

Polityka państw ow a i ideologja pań­
stwowa tern różni się tu  od pracy ściśle 
narodowej, iż państw o stać m usi rów no­
cześnie na straży  praw  obyw atelskich 
i dobra grup etnicznych obcych rządzą­
cej grupie narodowej, by je do państw a 
przywiązać i zlać je z organizm em  pań­
stw ow ym  w jedną całość, gdy interes 
grupy narodowej przez stale .cechy na­
cjonalizm u, może tę łączność we współ­
życiu osłabiać, i mniejszości narodowe 
zrażać do wspólnej państwowości.

Państw o Polskie powstałe ze zrasta­
nia się w jedną całość trzech ziem, a do­
dawszy dzielnicę górnośląską i Ziemie 
W schodnie, nawet pięciu odrębnych pod 
wielu względami grup. terytorjalnych. 
musiało tern większy położyć nacisk na 
szybkie zrośnięcie się w jeden organizm  
państw ow y dawnych trzech „zaborów “ , 
rządzonych przez stulecie przeszło przez 
inrte rządy, inne ustaw odaw stw a, inne 
ustro je prawne, kulturalne etc.

Stąd silna tendencja w Polsce od za­
rania jej odrodzenia,
K U  E N E R G IC Z N E J C E N T R A L IZ A  
C JI I  Z W IĄ Z A N IU  W  CAŁOŚĆ D A ­
W N IE JS Z Y C H  O D R Ę B N Y C H  D Z IE L  

NIC I  K R A JÓ W .
Polityce państwowej udało się uchro­

nić przed specjalnymi statutam i dla M a­
łopolski W schodniej, czy Ziemi W ileń­
skiej. jedynie trak ta ty  zagw arantow ały 
pewną samodzielność ustro jow ą Górne­
mu Śląskowi, obdarzonem u własnym 
sejmem i pewną swoistą s tru k tu rą  ad­
m inistracyjną.

* * *
Z punktu widzenia interesu państw o­

wego i konieczności odrobienia wielu 
ujem nych skutków półtoraw iekow ej nie­
woli, ta  tendencja cem entowania organi­
zmu państwowego • w zw artą, jednolitą 
całość jest niewątpliw ie nakazem  pań­
stwowej racji stanu.

Przeciw  tej centralizacji były jednak 
nieraz zakusy odśrodkowe. W iem y, ze 
dość długo Polska cała była odcięta kor­
donem „granicznym “ od W ielkopolski, 
a w Skalm ierzycach obywatel jadący z 
W arszaw y podlegał pewnej kontroli, ni­
by przy wjeździe na teren  „zagraniczny

Naczelna Rada Ludowa, ówczesny 
„rząd“ W ielkopolski stw arzał te sztucz­
ne ..kordony“ tym czasowo, w związku 
z. chwilową sytuacją, jaka się w ytwo­
rzyła.

Na Pomorzu istniała i istnieje grupa 
ludzi która propagowała tuż po wyzwo­
leniu Pom orza z pod łany m u skie j myśl

stw arzała ideologję zdrożną z interesam i 
państw a polskiego, potępioną w czambuł 
przez całą Polskę,

O D R ĘB N O ŚC I A D M IN IS T R A C Y J­
N E J PO M O R ZA , C ZY LI T. ZW . S E ­

PA R A TY ZM U  PO M O R SK IE G O .
Inicjatorzy i ideologowie tego ruchu 

i tej koncepcji są na Pom orzu w szyst­
kim znani, jest wiadomem, że tez o se­
paratyzm ie pom orskim  bronił gorąco ad­
wokat toruński Ossowski, który będąc 
członkiem Rady Nadzorczej .„Słowa P o­
m orskiego“ , wywierał też w tym  kierun­
ku swój wpływ na prasę pomorską.

Nie trzeba dodawać, że koncepcja 
„separatyzm u“ pom orskiego była i jest 
zawsze miłe widziana po drugiej stronie 
zachodniej granicy. Przecież Niemcy i 
ich szerm ierze „niemieckości“ Pom orza 
tw ierdzą po dziś dzień, że Pom orze to  
kraj w większości swej niemiecki, że ta  
„większość“ ideowo i państw ow o ciąży 
ku Rzeszy, a zatem wszelkie tendencje 
odśrodkowe od W arszaw y, z podkreśla­
niem, że „Pom orze jest i w inno być sa­
m odzielne“, „Pom orze dla Pom orzan“ ! 
.Pom orze chce być sobą!“ (tak jakby 
mogło nie być sobą, tylko czem?), wszy­
stko to  jest woda na młyn obcej propa­
gandy, w szystko to  świadczyć ma dziś,

tak jak świadczyło o tein wtedy, gdy 
pan mec, Ossowski wygłaszał parę lat 
temu swoje teorje o separatyzm ie po­
morskim, że

ludność Pom orza nie jest całkiem za­
dowolona z państwowości polskiej, że 
porównanie tego, co było, z tem  co 
jest wychodzi na korzyść „przeszło­
ści“ itd.
W szelkie publiczne stawianie kw estji 

w ten sposób, Mroćby pod pozorami chwa 
lebnej troski o ludność tej ziemi, o jej 
dobrobyt i interesa, w tak zaognionej sy­
tuacji, jak dzisiejsza,
JE S T  R O B O T Ą  KA RY G O D N Ą , ZŁĄ 

I P O T Ę P IE N IA  GODNĄ.
Raz jeszcze stw ierdzam y: artyku ł nie- 

podpisany, w ydrukow any w dniu 2 m aja 
na łamach „Słowa Pom orskiego“ pod ty ­
tu łem : „Pom orzanie chcą być sobą..., — 
Separatyzm  pom orski dawniej a dziś“ , 
jest wodą na młyn wrogiej propagandy, 
a porównania m ające na celu identyfiko­
wanie „despotyzm u W ilhelm a I I .“ z 
„polskim despotyzm em “ i szereg wnios­
ków z takiego postaw ienia spraw y wy­
pływający, wskazuje na to, że redakcja 
organu S tronnictw a Narodow ego na P o­
m orzu, czy w T oruniu  świadomie, czy 
nieświadomie szerzy propagandę separa­
tyzm u w stosunku do państwowości poi-

W fedisości nasza sfta i poidła
Przem ówicnii: tien. O órcckieé» n a  nenezysIoScaach Śląskich

Podczas obchodu dziesiątej roczniey trze­
ciego powstania śląskiego w Katowicach wy­
głosił porywające przemówienie prezes Fede­
racji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
gen. Górecki. Z przemówienia tego podajemy, 
co następuje:

„Powstańcy śląscy! Przynoszę Wam żoł­
nierskie pozdrowienie od wielkiej rodziny pol­
skich obrońców Ojczyzny zszeregowanych w 
Federacji, do której wy również należyeie. 
Przynoszę wam zapewnienie, że pół miljonowa 
annja rezerwowa jest zawsze z wami. Federa­
cja Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
skupiła w swych szeregach 30 związków b. woj­
skowych. Wbrew wiekowym naszym przywa­
rom i wrodzonej polskiej kłótliwości, zdo­
byliśmy się jednak na jedność w imię dobra 
Polski. A przecież i były i są wśród nas związ­
ki, które w czasie wielkiej wojny walczyły 
z sobą po przeciwległych frontach, boć różne
i cierniste były drogi, któremi żołnierz polski 
szedł do wolnej ojczyzny. Pomimo to jednak 
potrafiliśmy się zjednoczyć i stanąć w jednym 
karnym szeregu, bo tego wymagało dobro Pol­
ski. To też, gdyśmy się sami zjednoczyli, to 
uważaliśmy, że mamy prawo zwrócić się do 
reszty narodu z gorącym żołnierskim apelem: 
— DOŚĆ SPORÓW I KŁÓTNI! Z nas przy­
kład bierzcie: my prowadziliśmy kiedyś ze 
sobą krwawe boje, a jednak w imię dobra Pol­

ski, zapomnieliśmy o wszystkiem, co nas kiedyś 
dzieliło, i zjednoczyliśmy się, w karnym Stanę­
liśmy szeregu, a czyż wy, co papierowe jeno 
z sobą prowadzicie spory, nie powinniście za 
naszym pójść przykładem?

Dlatego wołamy głosem wielkim, który już 
dzisiaj rozlega się od Karpat do Bałtyku! 
Bracia, w jedności naszej siła i potęga nasza! 
A jeżeli gdzie, to tn, na rubieżach Rzplitej, 
ta jedność i karność jest konieczna. Tn nie 
wolno nam marnować żadnego polskiego wy­
siłku. Tutaj każde rozbijanie wspólnego jedno 
litego frontu jest zbrodnią wobec Państwa!

Powstańcy śląscy! Tak jak przed 10 laty 
nieśliście w ofierze dla Polski swoją krew i 
życie, tak dziś i jutro nieść będziecie swoją 
codzienną żmudną pracę dla ugruntowania si 
ły i potęgi Rzplitej.

Wódz Naczelny Marszałek Piłsudski zapo 
wiedział przed laty, że ,,idą czasy, których 
znamieniem będzie wyścig pracy, tak jak da­
wniej był wyścig żelaza, wyścig krwi, i do tego 
wyścigu pracy wezwał nas Komendant. W wy­
ścigu tym z was, ludu śląski, bierzmy przykład, 
my wszyscy byli obrońcy Ojczyzny. Krwią

skiej, zohydzając stosunki w państwie 
naszem istniejące, porów nując je do 
czasów W ilhelm a II, wykazując, że pol­
scy „mężowie stanu“ i „niektórzy zwo­
lennicy polskiego despotyzm u“ 
nie um ieją zrozumieć Pom orzan, tak  jak 
„nie chcieli ich zrozum ieć w ładcy pn»' 

scy...“
W nioski z tak postawionych przesła­

nek argum entacyjnych, w ynikają jasne:
Pom orze, k tóre „odpadło od państw « 
pruskiego“ —  to słowa pom orskiego 
organu Stron. Narodowego, —  zra­
żone jest „despotyzm em “ polskich 
„mężów stanu“ i ...„Pom orzanie pra­
gną być ^sobą!“
Nie wiemy dlaczego, to samo „Słowo 

Pom orskie“ chcąc rehabilitow ać się w 
opinji publicznej, za swe ostatnie „cre­
do polityczne“ w artykule wczorajszym 
pt.: „Czy być sobą to  zbrodnia?“ z dzie­
cięcą naiwnością stara się tlómaczyć, że 
uwagi jego „wywołały w prost furję na 
naszych łam ach“, „posłużyły do niewy­
brednej napaści“, „rozpaliły i rozgorącz­
kowały nam głów ki“ , „w yobraźnia na­
sza jest albo obłudna, albo zapadła na 
niebezpieczną chorobę, z k tórej należy 
się jak najprędzej wyleczyć“ itd itd.

Z całym spokojem cytujem y własne 
ich słowa i argum enty  tego pisma, które 
otoczyw szy się renegatam i i ex-separaty- 
stami, już nie orjen tu je  się. co napraw ­
dę czuje dusza pomorska, jak oburzają­
ce są te  stałe utyskiw ania tej prasy na 
w szystko co się w Polsce buduje, to  do­
pom aganie propagandzie niemieckiej w ł 
szkalowaniu w szystkiego, co się u nas 
dzieje, podkopywanie zaufania ludności 
pom orskiej do w łasnego rządu i państw a 
ostatnio naw et do własnej arm ji i jej za­
rządzeń, kierow anych troską właśnie o 
przygotow anie obronne Pom orza na w y­
padek niebezpieczeństwa.

A zatem bez śladu furji, napewne, ale 
z poważną tro ską o szkodliwość roboty 
siewców kąkolu separatystycznego na 
Pom orzu, m usim y przeciw staw ić się tej 
zdrożnej, i w naszem pojęciu —  bez­
względnie antypaństw ow ej robocie.

Jeśli artykuł w ym ieniony o „separa­
tyzm ie wczoraj i dziś“ był zaś pomyłką, 
zwykłem lapsus pióra „rozpalonej i roz­
gorączkowanej głów ki“ to  nie w styd jest; 
pójść do Canossy i stw ierdzić publicznie 
że od ideałów i tez politycznych p, mec 
O ssow skiego i jego przyjaciół odeszło 
się definitywnie i do nich się już nie po­
wróci.

Pow oływ anie się zaś na słowa, które 
na przeciw ległym  krańcu Polski w roku 
1927 gdzieś kiedyś o W ileńszczyźnie po­
wiedział obecny wojewoda - Kościałkow- 
ski, nikogo znów tu  na Pom orzu nie 
przekonuje. Bo p. woj. Kościałkowski 
o despotyzm ie W ilhelm a I I  i o  des poty ź 
mie polskim  i polskich mężów stanu na-  ̂
pewno nie mówił,

A przecież o te  szkaradne i tak  oliyil-swą i wysiłkiem przywróciliście Macierzy tę -- v --------------------------------------------
skarbnicę bogactw naturalnych, a pracą swą I ne w ustach Polaka i w jego piórze 
wytrwałą i znojną utrwalacie fundamenty pod I gum enty porównawcze tu  chodzi, 
mocarstwową potęgę Najjaśniejszej Rzplitej." W yprzeć się tego lisiem kluczeniem 

________ I nie można.

Ulgi podatkowe dla rolnikdw
Terminu płatności wszelkich zaległości podatku ¿runío

wego i dochodowego — odroczono
W związku z niepomyślną sytuacją gos­

podarczą, przeżywaną przez właścicieli 
posiadłości roinych Ministerstwo Skarbu 
wydało okólnik dotyczący ulg podatkowych 
dla rolników.

Zgodnie z tym okólnikiem zaległości w 
podatku gruntowym do dnia 31 m arca br. 
można spłacać jak następuje:

Yi część powyższych zaległości winna 
być uiszczona w termin.e płatności 2-giej 
raty podatku gruntowego za rok bież., t.j. 
najpóźniej do dnia 15 listopada 1931 r.

b) następna Vi część tych zaległości — 
w terminie do dnia 15 lutego 1932 r

ślonych terminach rata zaległości będzie 
ściągnięta w drodze przymusowej wraz z 
kosztami egzekucyjnemi i karami za zwło­
kę w wysokości 1% miesięcznie od usta­
wowych terminów płatności począwszy. Za­
rządzenie im.iejsze nie dotyczy pierwszej 
raty podatku gruntowego za rok bieżący, 
która winna być uiszczona w ustawowym 
terminie, t.j. w ciągu kwietnia 1931 r.

Dodatki komunalne dzielą los podatku 
państwowego, od którego zostały obli­
czone.

Odracza się termin płatności wszelkich 
zaległości rolników na dzień 31 marcaermime ao arna io  lutego -----®------  , . . ,. , t . . j ! 1931 r. z tytułu płatnej w myśl dotychcza

c) termin płatność, pozostałej połowy « ^  h zarzadzeń Min, Skarbu części po 
wspomnianych zaległości _ zostań, c ustało- j datku majatkoweg0 do dnia 1 KWIETNIA 
ny późmetszem zarządzeniem Mm. skarbu, r

Od odroczonych kwo, . * * «  —
odsetki za odioczenie w wysokości 'A% 
miesięcznie, Ucząc od ustawowych termi­
nów płatności.

Każda z niezapłaconych w wyżej okre-

ną pobrane odsetki za odroczenie w wyso­
kości \%  miesięcznie, licząc od terminów 
płatności poszczególnych rat.

Okólnik powyższy upoważnia Prezesów

Izb Skarbowych do rozkładania na raty
wzgl. odraczania rolnikom wszelkich zale­
głości na dz.eń 31 m arca 1931 r. * tytuł* 
podatku dochodowego, bez ograniczania 
sumy, jednak na czas nie dłuższy, jak *> 
dnia 1 marca 1933 r.

Zarządzenie niniejsze nie dotyczy po­
datku dochodowego na rok podatkowy 
1931 r. Powyższa ulga może być przyzna­
wana właścicielom większych majątków n* 
indywidualne należycie uzasadnione poda­
nia, drobnym zaś rolnikom — również nM' 
wniosek zwierzchności gminnych, tylko po. 
uprzedniem ustaleniu w każdym poszczę- * 1 
gólnym wypadku zdolności płatniczej po­
datnika, tudzież innych okoliczności, uza­
sadniających potrzebę przyznania powyż­
szej ulgi.

Od rozłożonych na raty lub odroczonych^ 
kwot zaległość, pobierane będą ulgowe od­
setki za odroczenie od ustawowych termi­
nów płatności.

\
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Hilkiasef m ilionow a  
pożifezRsa 

na cele rolniclw a
Rozeszła się pogłoska» iż wkrótce zakończo­

ne byc mają prowadzone od dłuższego czasu 
rokowania rządu o kilkusetmiljonową nową po­
życzkę. Pożyczka ta  oparta na emisji obliga- 
eyj ziemskich miałaby być, tak samo, jak po­
życzka kolejowa umieszczona na rynkach za­
granicznych. Fundusze osiągnięte z realizacji 
pożyczki miałyby być poświęcone wyłącznic 
na cele rolnictwa.

Ścisłości tych pogłosek oraz wysokości po­
życzki i warunków, na jakich miałaby być za­
ciągnięta, nie udało się. dotychczas stwierdzić, 
ze względu na dyskrecję, z jaką tego rodzaju 
sprawy z natury rzeczy są otoczone.

14 m ilionów  zł zasiłhn  
dla IfezrobolnRfch 

w m aiu
Na po jedzeniu  zarządu głównego Fun­

duszu Bezrobocia przyjęto preliminarz bud­
żetowy tej instytucji na m. maj r. b., który 
przew duje po stronie wpływów 2.750.000 
zł z tytułu wkładek zabezp:eczemiowych 
za zatrudnionych robotników, po stronie 
wydatków zaś 14.061.600 zł na zasiłki dia 
bezrobotnych robotn ków, 4.100 zł na ko­
szty ich przejazdów, oraz 100.000 zł na wy­
nagrodzenie dla instytucyj zastępczych 
Funduszu Bezrobocia.

Liczba bezrobotnych robotników upra­
wnionych do pobierania zasiłków ustawo­
wych w maju wyniesie około 180.000 osób. 
Z zestawienia powyższych sum wynika, że 
dopłata skarbu państwa do Funduszu Bez­
robocia nt. zasiłki ustawowe dla bezrobo­
tnych robotników wyniesie w maju ponad 
11 miljonów zł.

przg złamanym
szklanym

Trzynasto prezydent w ybrany będzie 13 mata -  Cała Tranda ntowi
o Briandzie, lecz Briand m ilczy

Trzynastego maja Francja wybierze no­
wego Prezydenta. Będzie to trzynasty pre­
zydent od czasu upadku monarchii. Gaston 
Doumergue jest dwunastym, Ustępuje on 
ze swego stanowiska po siedmiu latach 
chwalebnego urzędowania. Trzynastego 
maja Zgromadzenie Narodowe złożone z 320 
senatorów i 607 posłów zbierze się w sali

kongresowej h.storyczrrego pałacu wersal 
skiego, by zadecydować o wyborze nowego 
Prezydenta.

Jest kilku kandydatów na Prezydenta. 
Między innymi figurują senator Lebrun i 
minister Berarda, Najważniejszym jednak 
kandydatem zdaje się być Briand. We 
Francji wielką rolę przy wyborach na pre-

Zamówienia sowieckie w Niemczech
za 300 m ilionów  marek

Przedstaw ciel Najwyższej Rady gospo­
darstwa narodowego ŻSSR Pjatakow pod­
pisał w Berl:ine, umowę w sprawie zamó­
wień sowieck>ch u przemysłu niemieckie­
go za ogólną kwotę 300 miljonów marek. 
Według powyższej umowy zamówienia te 
wpłynąć mają w terminie od 15 kwietnia 
do 31 sierpnia 1931 r, Do tego czasu so­
wiecka misja handlowa w Niemczech musi 
rozdzielić wszelkie zamówienia pomiędzy 
poszczególne firmy a zarazem przejmuje 
za nie odpowiedzialność.

Zawarcie powyższej umowy poprzedza­
ły długie uciążliwe pertraktacje pomiędzy 
rządein sow.eckun a przemysłowcami, za­
równo jak i pomiędzy przemysłem i rządem 
niemieckim. Ani przemysłowcy, ani banki 
nie chciały bowiem przewziąć ryzyka zamó­
wień sowieck.ch. Umowa przeto podpisa­
ną mogła być dopiero wtedy, kiedy rząd

niemiecki zaręczył za zamówienia sowiec­
kie. Jednakowoż i w tych warunkach dys­
kont weksli sowieckich i finansowanie za­
mówień napotyka w N!emczech na pow a­
żne trudność . Ze względu na to banki nie­
mieckie zwróciły się do Międzynarodowe­
go Banku w fiezyleji z zapytaniem, czy nie 
mógłby przepiowadzać redyskontu weksli 
sowieckich wydawanych w związku z no- 
wemi zamówieniami sowieckiemi. Jedna­
kowoż Bank Zobowiązań Międzynarodo­
wych większością 14 głosów (przeciwko 
dwom głosom niemieckim) postanowił nie 
przyjmować dyskontu weksli sowieckich.

Rząd sowiecki sprytn e uczynił pocią­
gnięcie polityczne, które przyniosło mu po­
ważne korzyści i jeszcze raz zwrócił uwa­
gę opnji europejskiej na niemieciko-sow'ec- 
kie porozumienie.

Nalbogatszu krat a®* obuchem krppu
* «Inanse w Stanach Zfcdn. w cięZhicm położeniu -  

10 m ilionów  bezrobotnych — SOO m ilionów  zł deficytu budżetowego
W  Q 1 n  A r t a  ■ . .  n  1 - - - — — u .  !    >*    .1   I V f  I  i  i .  «  Najbogatszy i najmocniejszy gospodar­

czo kraj na świecie St. Zjednoczone prze­
chodzą ciężki kryzys gospodarczy. Z 
państw wysoce uprzemysłowionych St. 
Zjedn. Am. Półn. odczuły bodaj w najw ę- 
ikszym stopniu wpływ ujemnej koniunktu­
ry światowej, ,

Przedewszystkiem odczuć się dało w 
silnym stopniu zmniejszenie pojemności 
rynku wewnętrznego, na co wpłynęło obni­
żenie się dochodów poszczególnych grup 
społecznych.

Zmniejszenie pojemność' rynku w Sta­
nach Zjednoczonych przejawiło się w spad­
ku transportów kolejowych wewnątrz kra­
ju. Poziom cen rolnych w Stanach Zjedno­
czonych wskutek olbrzymiej nadwyżki 
zbiorów doszedł ubiegłej zimy do nienoto- 
wanych dotychczas niskich granic. O b s ­
zyłby się on jeszcze znaczniej, gdyby nie 
polityka Farm-Boardu, który zakupił około 
140 miljonów buszli zboża w cenach inter­
wencyjnych.

Równolegle do zmniejszonej siły na­
bywczej rolnictwa Stanów Zjednoczonych 
obniżyła się także dochodowość handlu i 
przemysłu. Wskazują na to ogłoszone bi­
lanse spółek akcyjnych za 1930 r. Zyski 
przemysłowe zmalały w ciągu ub. r. o 35%, 
zyski kolei o 30%, ceny artykułów rolni­
czych o  50%, a walory giełdowe w ciągu 
tego roku na wartości ca 60 miljonów do­
larów.

Wobec obniżenia się handlu zagranicznego 
w roku ub. w stosunku do 1929 r, o 27,1%, 
zapasy produktów zwiększyły się niebywa­
le, co dalej spowodowało znaczny spadek 
produkcji. Wydobycie węgla w roku ub. 
zmniejszyło stę o 17,6% i wyniosło zaledwie 
481 miljn. tonn, spadek produkcji surówk' 
I żelaza wynosi 27,4%, a produkcja stali 
obniżyła się o 26,7%,

Przemysł c.ężki znalazł się więc w bar­
dzo trudnem położeniu, a katastrofalną je­
go sytuację ratują jedynie zamówienia ko­
lejowe oraz roboty publiczne. Również 
niezmiernie ważny dla kształtowania się 
sytuacji w przemyśle Stanów przemysł au­
tomobilowy zmuszony został do obniżenia 
swej produkcji o 40—50%,

COFNIĘCIE ULG PODATKOWYCH.
Stałe zmn.eiszanie się produkcji w 

przemyśle amerykańskim pociągało za so­
bą silny wzrost bezrobocia, które osiągnęło 
nienotowane dotychczas rozmiary. Z da­

nych ogłaszanych przez firmy prywatne i 
poszczególne Stany, armja bezrobotnych w 
Stanach Zjednoczonych jest w dalszym cią­
gu bardzo duża, tem niemniej ucierpiała 
ona bardzo silnie. Przedewszystkiem prze­
silenie gospodarcze wpłynęło na gwałto­
wne zmniejszenie się dochodu skarbu Sta­
nów Zjednoczonych tak, że preliminarz 
budżetowy na rok 1931-32 przewiduje de­
ficyt w sumie 100 miljonów doi., co w 
przeliczeniu ca złote wynosi sumę ca 890 
miljn. zł. Z tego też względu ulgi podatko­
we wprowadzone w Stanach Zjednoczonych 
w 1929 r., a wynoszące 160 miljn. doi., zo­
stały cofnięte dla ratowania równowagi 
budżetowej.

Tak mniej więcej przedstawia się obe­
cna sytuacja gospodarcza najbogatszego 
kraju na świecie. Jest ona dowodem, że 
nietylko słabsze gospodarczo i finansowo 
państwa uległy zlej konjunkturze świato­
wej, ale równ eż i gospodarcze potęgi tego 
świata. »

zydenta odgrywa wiek i doświadczenie po­
lityczne kandydata. Musi on być człowie­
kiem, który zajmował stanowiska wysokie, 
lecz zbyt skrajnym przekonaniom politycz­
nym hołdować nie powinien. Nie powinien 
on również oświadczać się zbyt namiętnie 
za jednym z programów poetycznych. Tym 
wszystkim n ezbędnym warunkom najbar­
dziej odpowiada Briand. Dlatego też jego 
kandydatura jest wysuwana na czołowe 
miejsce.

Ciekawem bardzo zjawiskiem politycz- 
nem przy wyborach prezydenta Francji jest 
to, że sam prezydent nie prowadzi żadnej 
akcji wy bor C2 ej dla siebie. W Ameryce, 
a zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych, 
osoba kandycć.ta na prezydenta jest mocno 
zaangażowana w walce wyborczej. Prze­
mawia on na wiecach i czyni wszystko, aby 
sprawę wygrać. We Francji niema nic z 
tej walki wyborczej, jaka istnieje w Sta­
nach Zjednoczonych. Głos kandydata w 
czasie wyborow może więcej zaszkodzić je­
go kandydaturze, niż pomóc. Znany wszak 
jest przypadek, k 'edy Clemenceau sam po­
łożył własną kandydaturę. A wszystko 
dlatego tylko, że na pytanie dziennikarza, 
czy się wybiera na Elysée, Clemenceau od­
powiedział: „On m y  porte*“. — Niosą mnie 
tam. —

Te jedyne zdanie przeszkodziło „Tygry­
sowi“ objąć urząd Prezydenta Francji. Od 
tego czasu kandydaci są ostrożniejsi. Nie 
udzielają żadnych wywiadów i nie zdradza­
ją swych nadziei. Zachowują się nader 
skromnie. Ta& właśnie czyni Briand. Ca­
ła Francja mówi o jego kandydaturze, lecz 
on sam milczy.

Choc aż wybory prezydenta mają odbyć 
się już 13 maja, to jednak urzędowanie obej 
muje prezydent dopiero 13 czerwca. Urzę­
dowanie swoje prezydent Francji sprawuje 
na Champs Eiysée. Siedzi przy sławnym 
złamanym stoliku szklanym. Przy tym to 
stoliku Napoleon I podpisywał swoją abdy­
kację. Był tak wtedy rozgoryczony, że ude­
rzył pięścią w stół i odłamał kawałek 
szkła z prawej strony. Obecnie każdy 
prezydent repub lk i francuskiej przy tym 
właśnie obłamanym stoliku sprawuje swój 
urząd siedm oletni. Przez siedem lat p re­
zydent jest najważniejszą osobą w pań­
stwie. Reprezentuje on państwo naze- 
wnątrz i wewnątrz kraju, przyjmuje kró­
lów i dyplomatów obcych państw.

Prezydent Francji otrzymuje roczną 
pensję w wysokości 600.000 zł. Do tego 
otrzymuje również dodatek w wysokości 
300.000 zł na. utrzymame pałacu. Oprócz 
tych sum dostaje on jeszcze 1.200.000 na 
koszta rozmaitych wyjazdów, nieodłącznych 
od urzędu p-ezydenta, Prezydent Francji 
nie nos' żadnego uniformu, lecz we dnie i 
wieczorem zawsze jest ubrany w strój w ie­
czorowy i szarfę francuskiej Legji Honoro­
wej.

Taiemnlca nieznajomego i collegno
t i f o f r n y  p r o c e s  dwóclt nłewiasł o Jednego męża — Zecer

Braneri czy uczony Canneill
Spadek zbytu na rynku wewnętrznym 

usiłowano skompensować zwiększeniem 
wywozu. Wysiłki te całkowicie nie po­
wiodły się. W styczniu r, b. wywóz wy­
niósł 250 miljn, do!,, podczas gdy w r. ub. 
411 miljn. doi., a w r. 1929 —- 488 miljn. doi. 
Mniej więcej w tym samym stopniu obniżył 
się w styczniu r. b. przywóz da Stanów 
Zjednoczonych który wyniósł 183 miljn. 
doi. wobec 311 miljn. doł. w 1930 r ..i  369 
miljn. doL w 1929 r. Przed deficytem bi­
lansu handlowego uratował więc Stany 
Zjednoczone spadek przywozu, a tem nie­
mniej dodatn.e saldo tego bilansu obniżyło 
się do 780 nuijn. do!., podczas gdy w 1928 r. 
wynos.ło 1.037 miljn dolarów.

STRATY SIĘGAJĄCE 15% CAŁEGO 
MAJĄTKU PAŃSTWA.

Straty por.ęsione na rynku walorów o 
stałym dochodzie wyniosły około 15% ca­
łego majątku obywateli Stanów Zjedno­
czonych,, obliczanego na w artość 350 miljn; 
doi, Strata iu przenosi więc 4-krotme wy­
sokość długów euronejskieb w Ameryce.

Sąd Apelacyjny we Florencji wydał wy­
rok w słynnej sprawie tak zwanego „Nie­
znajomego z Collegno“, która od kilku lat 
w regularnych odstępach czasu zaprząta 
umysły wszystk eh Włochów i omawiana 
jest z ożywieniem przez prasę całego świa­
ta. •

W skróceniu historja tej sprawy przed­
stawia s-ę następująco: w roku 1927 zo­
stał przez pobeję odstawiony do domu obłą­
kanych pewien mężczyzna, który podawał, 
że cierpi na zupełny zanik pamięci; otrzy­
mał ort w szpitalu numer 44.170 Nazwiska 
swego, ani żadnych szczegółów z swej 
przeszłości n e pamiętał. Dłuższy czas nie 
można było stwierdzić skąd pochodzi n 'e- 
znajoroy i kim jest. aż wreszcie żona pro­
fesora Carmebi oświadczyła, że rozpoznaje 
w nim swego męża zaginionego w czasie 
wojny światowej i zażądała jego wydań'a.

Prawie równocześnie zażądała jego 
wydania niejaka pani Bruneri, która roz­
poznawała w nim swego zbiegłego męża, 
poszukiwanego zresztą bezskutecznie przez 
policję za róźre przestępstwa.

Kilka lat toczyła się walka pomiędzy 
kobietami, o to, czy ów numer 44.170 jest 
profesorem Camnelli czy też zecerem Bru­
neri, przyczem sam nieznajomy zaczynał 
sobie przypominać, że jest profesorem Can- 
nelli.

Jako pierwszy rozpatrywał tę sprawę 
sąd w Turynie, który wydał wyrok stwier­
dzający, ze me zostało dowiedzione, by 
„numer 44170“ był zecerem Bruneri, za- 
czem pozostawia go się nadal przy pani 
profesorowej Canneiii, jako jej męża.

Pani Bruneri nie zrezygnowała jednak 
z dalszej wali:, i otrzymała zadośćuczynie­
nie w sądzie Apelacyjnym we Florencji, 
który sprawę rozstrzygną! na jej korzyść. 
Wyrok ten został jednak później skasowa­
ny i „sporny małżonek“ pozostał nadal 
przy profesorowej.

Obecnie sąd Apelacyjny we Florencj1 
ponownie uznał go za zbiegłego zecera 
Bruneri.

Najtragiezniejszem w całej tej sprawie 
jest to, że uznany teraz za ze cera Bruneri 
wżył się już w role orofesora Canuelli i ■

panią profesorową ma już dwoje dzieci.
Jak  cała ta sprawra z punktu wdzenia 

cywilno-prawnego zostanie teraz rozwiąza­
na jest jeszcze kwestją otwartą, W każdym 
razie rzekomy profesor może być obecnie 
pociągnięty do odpowiedzialności za oszu­
stwo i do odsiedzenia kary za przestępstwa, 
które jako zbiegły zecer Bruneri ma na su­
mieniu.

Pani profesorowa jest w każdym razie 
nadal przekonana, że jest on jej prawdzi­
wym małżonkiem.

Wolna pow kirm a
Amerykańskie ministerstwo wojny przy 

gotowuje na drugą połowę maja r. b. wie! 
kie manewry i ćwiczenia aeroplanów po­
łączone z atakiem nocnym nad szęścicma 
wlelkiemi miastami: N. Yorkiem, Chicago, 
Bostonem, Atlantic - City, Filadelfją i W a­
szyngtonem. W manewrach tych wezmą 
udział liczne eskadry aeroplanów bojo­

wych w sile około 500 maszyn.
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Ptaki, które nie main nóg
Ciekawe szczegóły o p ta k a c h  ra js k ic h

W  jednym z miesięczników znajdujemy cle- [ 
icawe szczegóły o ptakach rajskich, grożącej 
im zagładzie, oraz środkach ochronnych, sto­
sowanych przez rozmaite państwa. Do Euro­
py przywiózł pierwsze ptaki rajskie w r. 1522 
żeglarz Juan Sebastian dc Eleano cesarzowi 
Karolowi V. Wiemy o tern z listów cesarskie­
go sekretarza, Maksymiliana Transylwanusa, 
który pisze, że do najokazalszych darów przy­
wiezionych przez Juana de Eleano należał t. 
*w. ,,ptak boski".

Z dalszych listów dowiadujemy się, żo po­
dług Malajów dusze zmarłych przodków prze­
chodzą w te ptaki i że posiadanie ich skóry 
przynosi szczęście na wojnie i zwycięstwo.

Za pośrednictwem kupców arabskich skór­
ki ptaków rajskich dostawały się do Europy, 
ale obcinano im nogi, i stąd przez długi czas 
utrzymywała się bajka, że te ptaki nie posia­
dają nóg. Linneusz nie wierzył w tę bajkę, 
jednak, aby przekazać ją potomności nazywa 
jeden z najpiękniejszych gatunków ptaka raj­
skiego wysp Aru „Pozbawiony nóg", Paradisea 
anoda. W latach sześćdziesiątych ubiegłego 
stulecia Alfred Wallace, znakomity uczony an­
gielski, spędził jakiś czas na wyspach Malaj- 
skich, poznał tara 18 gatunków ptaków raj­
skich i przywiózł do Europy po raz pierwszy 
dwa żywe samczyki papuaskiego ptaka raj­
skiego, Paradisea minor.

Władcy archipelagu Malajskiego, Anglja, 
IJolandja i angielskie dominium australijskie 
wydały ustawę o ochronie ptaków rajskich. 
W Anglji Izba lordów zaprojektowała zakaz 
sprowadzania jakichkolwiek piór ptasich, a 
projekt ton przyjęła Izba gmin 417 głosami 
przeciw 388. Rozporządzeniem z r. 1902 holen­
derski gubernator archipelagu Malajskiego za­

kazał chwytania, zabijania i sprzedawania pta­
ków rajskich.

Historja ptaków rajskich jest jaskrawą ilu­
stracją faktów, że również i w dalekich kra­
jach podzwrotnikowych niektóre zwierzęta są 
bliskie zagłady i tylko w razie wydania i za­
chowywania ustaw ochronnych mogą być oca­
lone...

C i £ k « i W ! 0  w i p B a ï a y e k
Chirurgja bezsprzecznie wiele przysłużyła 

się ludzkości, !. ze względu ua nieustający roz­
wój tej. nauki, może ona jeszcze wiele uczynić 
dla dobra ogółu. Powołując się na niezaprze­
czone zasługi tej właśnie gałęzi wiedzy lekar­
skiej, znany uczony angielski twierdzi na ła­
mach prasy londyńskiej,, że osiągnął ostatnio 
nadzwyczajne wyniki i przepowiada, że będą 
one powodem przewrotu światowego. Mowa 
tu o profesorze J. Rdrell Huxlèyn, zftanygi na 
obu półkulach ziemskich ze swych badań nad 
zagadnieniami biologiem cmi i prac nauko­
wych. Prof. Huxley:twierdzi, ,żc_ W najbliższej 
już przyszłości przy pomocy zwykłego zabiegu 
chirurgicznego możliwem będzie zaszczepienie 
genjalnych zdolności pierwszej lepszej je­
dnostce, choćby ’jej inteligencja była poniżej 
zwykłego poziomu, naogół napotykanego u lu­
dzi. Uczony ten nic podaje jeszcze'bliższych 
szczegółów tego zabiegu chirurgicznego, dzięki 
któremu rzekómo W okresie kilkudniónym, a 
nawet kilkugodzinnym może zwykły śnsiórtel- 
nik zmienić się w niezwykle' utalentowaną 
osobistość.

!l!a*<ó z czasów  nrzcdhislo*
tryczmicS«

W okolicy Chitaldroog, w Indjaćh Bry­
tyjskich, odkryto ru'ny miasta Dekan, się­
gającego datą powstania czasów przedhi­
storycznych. Istnieje nadzieja odkopania 
całego miasta, co umożliwiłoby poznanie 
historja Indji Centralnych o kilka tysięcy 
lat, wstecz,,. Roboty wykopaliskowe prowa­
dzone są z całą energją.

H  W. D. 4 w drodze do Czcctaostowacii

Z lotniska warsz., jak już donosiliśmy, wysiart. dwie awjonetki RWD 4 do Czechosło­
wacji z wizytą kurtuazyjną. Załogę awionetek stanowią por. Hirszbandt i inż. J a ­
roszewski oraz inż. Rogalski i p. H, Rychterówna. Obie awlonetki są typu „R. 
W. D. 4" konstrukcji inż. Rogalskiego, W gury i Drzewieckiego, wykonane przez 
Sekcję Lotniczą stud. Politechniki. Trasa rajdu wiedzie przez Kraków — Ołomuniec

do Pilzna w Czechosłowacj'.

Do kogo świat należy?
Sfarszef „m łodzieży“ na pociechę!

Nowych odkryć dokonuje w parę lat pó­
źniej Niemiec Rosenberg. Podaje on dokładnie 
opis życia Pozbawionego nóg“, zwanego w 
tubylczym języku „Taneem". Z opisu tego wi­
dać, że Malejczycy urządzali polowania na te 
ptaki, aby ozdobić siebie i zbroje w piękne 
pióra. Nadto odpowiednio wyprawiwszy skór­
ki, sprzedawali je w cenie od 25 centów do 
1 guldena holenderskiego. Tubylcy polowali 
za pomocą strzałów i nie czynili wielkiego 
spustoszenia. Biali uzbrojeni w broń palną 
zabijali setki młodych samic, aby zdobyć pióra, 
potrzebne do ozdabiania damskich kapeluszy. 
Szczęściem, moda ta przeminęła, gdyż w prze­
ciwnym razie ptaki te wyginęłyby całkowicie.

Porucznikowi gwardji angielskiej lordowi 
Courseyowi urodził się niedawno syn. W fak­
cie tym niebyłoby nic nadzwyczajnego, gdyby 
nie to, że młody lord Coursey w przyszłości 
dziedziczyć będzie jeden z najdziwaczniej­
szych przywilejów, jakie istnieją w lubującej 
się w tradycji Anglji.

Oto bowiem od 1200 roku najstarszy przed­
stawiciel rodu Courscy‘ów korzysta z przywi­
leju stawania przed królem angielskim ...W ka­
peluszu na głowie. Wówczas bowiem jeden

Aczkolwiek długość czasokresu życia ludz­
kiego jest drobiazgiem wobec wieczności, nie­
mniej stanowi ona dla, każdego człowieka za­
gadnienie niewymownie zajmujące.

Długość młodości, zwłaszcza tej „wiecznej 
wiosny życia“ i możność przedłużenia jej w 
nieskończoność jest sprawą palącą dla wielu.

Historja podaje zajmujące pod tym wzglę­
dem przykłady, które będą balsamem gojącym

z Coursey‘ów zwyciężył rycerza francuskiego 
w pojedynku o prawo... Anglji do Normandji.

Przed walką król przyrzekł swemu rycerzo­
wi spełnienie każdego jego życzenia. Zwycię­
żywszy Coursey tyle tylko zażądał. Trzeba 
przyznać, żo rycerz w ręku którego spoczy­
wały losy wielkiego kraju nic był wyrachowa­
ny. Dzięki temu do dziś dnia Coursey w myśl 
tradycji nie zdejmuje kapelusza przed swoim 
królem!

rany podstarzałych piękności i żądnych miłos­
nych wrażeń ,,starszych młodzieniaszków“.

Piękna Helena miała, jak się okazuje, lat 
48, gdy dziarski Parys zapragnął ją uprowa­
dzić. Aspazja miała lat 35, gdy poślubiła Pe- 
ryklesa i była wówczas najpiękniejszą kobietą 
Grecji. Kleopatra w 40 roku żyeia stała się 
przyęzyną śmierci Antonjusza, a gdy w kilka 
lat potem popełniła samobójstwo, posiadała 
opinję najcudniejszej kobiety świata.

Nietylko w czasach starożytnych berło pięk­
ności i przygód miłosnych spoczywało nieje­
dnokrotnie w rączkach leciwszej już wiochny. 
Czasy późniejsze przynoszą nam podobne 
przykłady:

Diana z Poitiers w 36 roku życia zdobyła 
serce o 18 lat młodszego króla Henryka II.

Anna Austrjaczka obwołana została królo­
wą piękności—  czyli mówiąe językiem nowo­
żytnym Miss Europy w 38 roku życia.

Pani de Maintenon została w 43 roku swej 
wiecznej młodości kochanką Ludwika XIV i 
portrety jej z tego czasu wskazują, że czar 
i wdzięk jakim panowała nietylko nad królem,

lecz i nad całą Francją, były mepowtiedniej 
miary. '

Ninon de Lenclos w 70 wiośnie żyda po­
siadała w swym rydwanie orszak liezny wiel­
bicieli.

Chopin zakochał się w 35-letniej pani 0*  
orge Sand.

Goethe nazywał 34-letnią Charlotte TOB j 
Stein ideałem kobiety, a słynna dzi Martin- 
gnette w Paryżu liczy już sobie latek 80.

A mężczyźni?
Kulminacyjnym punktem wieku i siły męż­

czyzny jest czas jego najwyższej twórczości. 
Wiek ten jak przykłady stwierdzają, zaczyna 
się dopiero po czterdziestu.

Lesage napisałe słynnego Gil Blas w 67 ro­
ku życia, Defoe Robinsona, w 58, Swift Gulli- 
wera w 59, Oerwantes Don Kiszotę w 67, Di­
ckens Copperficlda w 52. Najpiękniejsze po­
wieści Anatola France'a powstały między 60- - 
70 rokiem jego żyeia. :

A więc ,,starsze panie i panowie — głowa 
do góry!

Świat do nas należy!

Przed królem w kapeluszu
P rzyw ilef ro d u  Coursey

MACIE.l WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
61 Powieść z r. 1935.

H.
— R o zm arz y łeś  s ię  o... p an n ie  In c e?  

u śm iech n ę ła  sie  H a n k a  w c h o d ząc  do  sa lo n ik u .
—  E h ’ w  ty c h  czasach ... —  o d rz u c ił C zesław  

i za k lą ł zc ich a . p o czem  o d w ró c ił się  d o  n ie j .  —  
Z w y m y śla sz  m n ie  o k ro p n ie . Z g ó ry  p ro sz ę  
o  p rzeb aczen ie . O tó ż  za p ro s iłe m  tu ta j  d ra  N ie* 
g ro d zk ieg o  n a  ju tr z e js z y  obiad.

— Zwariowałeś.
— Bo w idzisz... o n  c z ę s to  p y ta  m n ie  o cie* 

bie 7 rz e te ln em  za in te re so w a n ie m . T ak  m i się 
w czo ra j ja k o ś  w y rw a ło  to  zap ro szen ie ...

H a n n a  p rz y g lą d a ła  m u  s ię  p o d e jrz liw ie .
—  Ł a d n a  h is to r ja .  C ó ż  j a  m u  d am  n a  o b iad  i
— O  to  m n ie jsza .
— T o  sic ta k  m ów i. C h y b a , że zatelefonu* 

,c n a ty c h m ia s t  d o  k u p ca  w  G d y n i, b y  p rz e s ła ł 
m i ra n n y m  la taw c em  tr z y  k u rc z ę ta  i... n a  tern  
p u stk o w iu  n ie m a  je szc ze  n iczeg o  i n ie  będz ie , 
d o p ó k i nic. z ja w ią  się  goście  k ąp ie lo w i, ty le ,  
że z J a s ta rn i p rz y n o sz ą -m i m leko .

— D a sz  m u  sm o cze k  Z y g m u sia  — próbo* 
w ał ż a r to w a ć  p o ru czn ik .

— W p a d łe ś  n a  k o n c e p t, p ro sz ąc  go d o  n as  
w czasie  n ieo b ec n o śc i o jca . D z iw i m n ie , że on 
to  z a p ro sze n ie  p rz y ją ł.

—  S nąć u w aża , że p rze sz ło ść  n ie  pow in n a  
rzu cać  c ien ia  n a  te ra źn ie jszo ść ^  D o p ra w d y , 
] lan k o , n iem a  po w o d u , ab y śc ie  m ieli s ię  un ik ać .

— M oże is to tn ie  n iem a, ale... —  zachłysnę* 
la sie  i zaw o ła ła : — B iegne d o  te le fo n u .

Wróciwszy stanęła przed bratem i, sondu* 
jąc jego twarz wzrokiem inkwizytora, spytała:

— Czesiu, czyś ty nie miał jakiego, ukry* 
tego powodu, prosząc Niegrodzkiego do mnie? 
Mów szczerze.

— Nie, daję ci słowo, chociaż... mnie go 
trochę żal, bo mam takie wrażenie, że on zaw* 
sze jeszcze cię kocha.

Rumieniec przeleciał po licach młodej ko* 
biety.

— Z czego to wnosisz ?
— Trudno to sprecyzować. Odgaduję to 

intuicyjnie. Dlaczego od czasu twego zamąż* 
pójścia postradał lwią część swej jowialności? 
Dlaczegóż się nie żeni? Dlaczego, wymawia* 
jąc twe imię, wydaje się jakby wniebowzięty?

— Aż tak? — zaśmiała się w głos Hanna, 
wcale tern nie obrażona.

— Niewiele w tern przesady.
— W takim razie ta wizyta jego niema 

sensu.
— Nie wszystko w życiu ma sens.
— Czyż on wie, że Karola niema?
— Nie. Nie obawiaj się, on nie będzie się 

do ciebie umizgał.
— Gdybym przypuszczała coś podobnego, 

zamknęłabym mu drzwi przed nosem. Czy on 
przyrzekł przyjechać?

— Przyrzekł z przyjemnością.
— Cóż go tutaj ciągnie?
— Wspomnienia. Pragnie poprostu napa* 

trzeć się na ciebie.
Wzruszyła ramionami i zabrała brata do 

jadalni.
Doktór Niegrodzki był w życiu pani Wes* 

sex epizodem, który byłby poszedł w zapom* 
nienie, gdyby nie mieszkała w tern samem co 
on środowisku, nie słyszała jego nazwiska i nie 
ocierała się o niego niekiedy w towarzystwie...

Już owego dnia, gdy przed trzema laty po* 
rucznik Rybicki przedstawił ojcu i siostrze 
w Juracie lekarza marynarzy, odgadł on, że 
siostra wywarła na lekarzu silne wrażenie. Od* 
tąd szukał on jej towarzystwa, patrzał jej w 
oczy, jak pies legawy. Aczkolwiek nieponętny, 
niepozorny i pampuchowaty w mundurze ma* 
rynarza nieco komiczną wydawał się figurą, 
byłby zdobył względy dwudziestokilkoletniei 
panny, gdyż zagrał w niej temperament, uśpio* 
ny dotąd w rozsiewanej przez ojca atmosferze 
bibliotecznej. Nie szukając męża Adonisa, ni 
księcia z bajki, byłaby wyszła za przyjaciela 
brata, połączyłaby się z człowiekiem inteligent* 
nym, miłym, prawym i w korpusie oficerskim 
niezmiernie popularnym. W kasynie wszyscy 
mniej lub więcej myśleli głową kochanego, 
okrągłego „doktorka“, i komandor sani podle* 
gał jego wpływom w daleko większym stopniu, 
niż przypuszczano.

Ale wschodząca .gwiazda doktora zgasła na* 
gle, gdy pojawił się niepośledniej urody inży* 
nicr, Karol Wessex, Amerykanin, który wkrót* 
ce, dzięki niewątpliwej doskonałości fachowej 
i wysokiemu poparciu z Warszawy, zajął na* 
czelne miejsce w dyrekcji portu Gdyńskiego.

Wysoki, barczysty blondyn, chadzał jakby 
w aureoli swej królewskiej męskości. A nau* 
czył się po polsku zdumiewająco szybko i, lubo 
rażąc swym chropawym, germańskim akcen* 
tem, władał tym językiem płynnie i poprawnie.

Na pannę Rybicką podziałał on rozbrajają* 
co, czarująco. Pokochała go bez pamięci: te* 
raz dopiero zrozumiała, co to miłość i dr. Nie* 
grodzki wypadł poza ramy jej życia. Gdy pcw* 
nego pięknego dnia Karol wziął obie jej ręce, 
począł je całować, patrzeć w jej gwiezdne oczy 
i szeptać coś o miłości, otworzył się przed nia 
raj, (Ciąż dalszy nastąpi).
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Odroczenie w yroku w procesie Jerzyka do 9 mafa

Kronika
N olendarzgk Imprez ćdaAsk.

Teatr Miejski: dziś o godz. 19,30 „Die vier 
Gwbialle“

Scala — codziennie o godz. 20.15: operetka 
«•wrjowa „Seitemsprünge“.

Reichshof — Kabaret codziennie wieczorem 
t  godz. 21.

Kino Ufa*Palast: „Grock“.
Kino Capitol: „Der Licfcesarat“. 

w czwartki o godz. 20 w Ochronce Polskiej
Kino Rathausspiele: „Schrecken der Gar«

—  i -  ««noo .
Kino U. T. dziś: „Das Schicksal der Renate 

tangen“
Kino Passagetheater: dziś „Der Kampf mit 

der Unterwelt“ i „Der geheimnisvolle Kava* 
Mae“.

Kino Flamingo: „O mein Maedchen, wie 
Heb ich Dich“ i „Der Mann aus Newada“.

Kino Gloria«Theatcr: „Die Privatsekre* 
taerin“.

Kino Odeon: „Anna Karenina“ i „Not nicht 
locker lassen“.
Ruch fow anw sfw

— Miesięczne zebranie Tow. Ludowego 
„Gwiazda“ we Wrzeszczu odbędzie się we wto 
wfc, dnia 5 b. m. o godz. 19,20 na salce zebrań 
Towarzystwa. Zarząd.

— Towarzystwo Polek w Oliwie. Następ* 
ae zebranie zwyczajne we wtorek, 5 maja br. 
« godz. 19 w lokalu Ochronki Polskiej, na 
którem pani dr. Andersowa wygłosi odczyt. — 
O Kusy udział członkiń i gości uprasza Za* 
raąd.

Cchctc Śpiew« « d b y w a i«  »1«:
Chóru Męskiego „Moniuszko“ w Gdańsku 

wa wtorki i czwartki o godz. 20 w gmachu Dy* 
rekcji kolejowej.

Tow. Śpiewaczego „Cecylja“ w Nowym* 
porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w 

bylych *M®z*rack p**y »Key

Tow. Śpiewacze „Lira“ — Staryszotland ■—
*t czwartki o godz. 20 w Ochronce Polskiej 
w Omni przy Niederfeldstrasse.

»Ceeylji“ we Wrzeszcza w środy o godz. 
20 w Domu Akademickim.

„Latał“ OUwskiej w środy o godz. 20 w 
Ochronce Polskiej przy Ludolfinerstr.

„Harmonji“ w Sidlicach w czwartki o godz. 
20 w Ochronce Polskiej przy uL Kartuskiej.

„Cecylji“ gdańskiej w piątki o godz. 20 w 
Dorna Polskim.
Z M iasta

— Koszta utrzymania w Gdańsku w kwiet* 
<***■ Według obliczenia gdańskiego urzędu sta* 
tystycznego, wynosił wskaźnik złoty kosztów 
utrzymania w mieście naszem w kwietniu r. b. 
przeciętnie 124,6 (1913 — 100) i wykazuje w po 
równaniu z marcem r. b. (124,4) zwyżkę o 0.2 
procent. W miesiącu sprawozdawczym po* 
drożały chleb, jarzyna i skopowina, potaniały 
natomiast środki odżywcze, wołowina, więprzo 
wina, słonina, wątrobianka, masło, smalec za* 
graniczny, ser chudy, ser tłusty, masło i jajka.

— Śmiertelne zatrucie gazem, W nocy na 
niedzielę znaleziono w brankardzie kartuskiego 
pociągu osobowego, stojącego na martwym to* 
rze głównego dworca w Gdańsku, bezprzytom* 
nego konduktora Jana Kuleszę z Kartuz. Bez* 
przytomnego wyniesiono z rankardu i rozpo* 
częto akcję przywrócenia K. do przytomności, 
która nie dała żadnego wyniku. Przewieziono 
go następnie do lecznicy miejskiej, gdzie le* 
karz stwierdził śmierć K. W przedziale dla kie 
równika pociągu znajduje się gazowy aparat 
do gotowania, którego K. zamierzał użyć, przy 
czem znalazł śmierć.

— Znalezienie zwłok topielca. W niedzielę 
po południu wydobyto z Bałtyku poniżej Brau* 
ershöhe zwłoki 38*letniego stolarza Adolfa A. 
z Sopotu, który popełnił prawdopodobnie sa* 
mobójstwo.

— Śmiertelny wypadek dziecka. Kłetnia 
Imgard, córka starszego wachmistrza policji 
gdańskiej Franciszka Kamińskiego, niosąc z bal 
konu do kuchni talerz i szklankę, upadla na 
progu i wpadła na potłuczone szkło, przecina* 
jąc sobie arterje u rąk. Przywołany lekarz 
zarządził przeniesienie dziewczynki do lecznicy 
miejskiej, gdzie jednak wkrótce, skutkiem wiel 
kiej utraty krwi, zmarła.

Liczba przyjezdnych u* Gdańsku. — 
W czasokresie od 19 do 25 kwietnia rb. za* 
rejestrowano w Gdańsku ogółem 735 przy* 
jezdnych a mianowicie 285 z Niemiec, 277 z 
Polski, 19 z Austrii, 15 z  Angjji, 10 z Litwy,
9 z Czechosłowacji, 9 z Łotwy, 7 z Estonji, 
ń z Danji, 6 z NVęgier, 5 z Ameryki Północnej

Rozprawy w instancji apelacyjnej w 
procesie Jerzyka przed sądem gdańsk'm 
trwały przez cały dzień sobotni do półno­
cy. Przez 15 godzin przesłuchiwano „o- 
skarżonego" i świadków.

Ze strony proktiratorji i sądu, jako i ze 
strony obrony zawezwanych było kilku no­
wych świadków. Przebieg rozpraw m'mo 
15-godzkmego męczenia wszystkich, nie dał 
innych wyników, niż te, które opisywali 
już Jerzyk i świadkowie.

Sam Jerzyk podał jeszcze raz dokładny 
opis napadu dokonanego na niego przez 
trzech osobników wymyślających Polsce, z 
których jeden wyciął mu nożem krwawą 
swastykę na piersiach, a banderę polską 
porznął nożem. Karteczka przypięta do 
piersi Władysława Jerzyka szpilką pocho-

Rocznłcę wiekopomnej Konstytucji 3*go 
Maja obchodziło społeczeństwo polskie w 
Gdańsku bardzo uroczyście. Przed południem 
o godz. 10 odprawione zostało w koście&e św. 
Stanisława w» Wrzeszczu uroczyste nabożeń* 
stwo, które celebrował z asystą Iks. prób. Ko* 
morowski, a przepiękne kazanie okolicznościo* 
we wygłosił k. prefekt dr. Komorowski.

W oroczystem tem nabożeństwie brali udział 
przedstawiciele władz i urzędów polskich w 
Gdańsku, delegacje towarzystw poldkieh ze 
sztandarami i niezliczone rzesze wiernych. — 
Podczas nabożeństwa wykonała orkiestra Pol* 
skiego Tow. Muzycznego kilka utworów rełi* 
gijnych. Nabożeństwo zakończyło się odśpie* 
wanietn hymnu „Boże coś Polskę“.

Wieczorem o godz. 18 odbyła się staraniem 
Zarządu Gminy Polskiej w sali Stoczki Gdań 
sldej uroczysta akademja z bardzo licznym u* 
działem publiczności. Uroczystą alkadeanję za* 
gaił prezes Gminy Polskiej p. Teodor Mali* 
szewski następiującem krótkiem przemówię* 
niem:

„Stoczterdzieści lat upłynęło od chwili o* 
głoszenia Konstytucji 3 Maja. Niema pewno 
w historji drugiego aktu, którego pamięć by* 
łaby równic drogą całemu narodowi, a tym 
aktem to owoc prac sejmu czteroletniego, — 
Konstytucja 3 Maja i pogrzebana w koleboe 
przez wiek cały, żyje i nie przestaje żyć w 
pamięci, w wyobraźni, sercu i sumieniu mil* 
jonów. Konstytucja 3 maja była aktem odro* 
dzenia narodu i stała się drogowskazem dla 
narodowego sumienia w czasie niewoli.

Zebraliśmy się dzisiaj, aby uczcić pamięć 
budującego się aiktu Konstytucji 3 maja.

Wielkiej Konstytucji najlepiej oddamy hołd 
gdy jedności i solidności potrafimy dochować |

W n ie d z d ę  odbyły się wybory do ka­
sy chorych w powiecie Wielkie Żuławy. 
Udział w wyborach był bardzo liczny. W y­
bierano w mniejwięcej 15-tu miejscowoś­
ciach powiatu Wielkie Żuławy.

58 procent ludności uprawnionej b ra­
ło udział.

Na 2.942 oddanych głosów otrzymała 
lista socjalistów 1,545 głosów, podczas gdy 
w ostatnich wyborach na tę listę padło

przypadającego w bieżącym roku na 14 maja 
wybiera się znowu jak corocznie od 200 prze* 
szło lat, pielgrzymka Polaków z Gdańska i 
okolicy na wielki odpust na Kalwarję wejhe*

5 z Holandii, 5 z Rosji Sowieckiej, 4 z Bclgji, 
4 z Bulgarji, 4 z Francji, 4 ze Szwecji, 2 z 
Finlandji, 2 z Grecji, 1 z Argentyny, 1 z Bra* 
zlii. 1 z Islandii i 1 z Wioch.

dziła z kalendarza ściennego; jedna stro­
na tej karteczki była okrwawiona, a na
drugiej napisano okropną polszczyzną „Ten 
krzyż dla Piłsudskiego". Szczegóły opisu 
ohydnego napadu wywarły na wszystkich 
obecnych głębokie wrażenie, ponieważ z 
zeznań polskiego marynarza wynikało nie­
dwuznacznie. że mówił on tak w pierwszej 
jak w drugiej instancji rzetelną prawdę.

Przed sądem raz jeszcze musiał mary­
narz polski, którego zresztą podczas napa­
du uderzono z tyłu podstępnie w czaszkę, 
i który przejściowo stracił przytomność po­
kazać ślady krwawej swastyki wyrżniętej 
nożem na jego piersiach. Pierwsze zażale­
nie Jerzyk skierował do kierownictwa Sto­
czni, potem do Generalnego Komlsarjatu 
Rzeczypospolitej, a w końcu do policji kry-

we wszystkich stanach i pracach' mimo spo* 
rów.

Dziś więcej niż kiedykolwiek nam tej so* 
Marności w Gdańsku potrzeba, aby odeprzeć 
wrogie nam napaści Niemców.

W rocznicę Konstytucji 3 Maja stwierdza* 
my nierozerwalną łączność nas Polaków w 
Gdańsku z naszą ukochaną Ojczyzną Polską.

Oddajemy hołd Najjaśniejszej Rzplitej i 
składamy życzenia, które płyną z serc pełnych 
miłości do naszej Ojczyzny“.

Słowa te przyjęli słuchacze burzą oklasków
Następnie odśpiewał chór męski „Moniiusz* 

ko“ pod batutą p. T. Tylewskiego „Gaudę 
mater Polonia“ Gorczyńskiego, poczem p. 
Ożarowski uczeń Gimn. Polskiego wygłosił 
deklamację pod tyt. „W rocznicę 3 Maja“ a 
chór „Moniuszko“ wykonał „Idziem do Ciebie 
Panie“ Laohmanna i „Historyczny Polonez 3 
maja“ Nowowiejskiego. Publiczność nagrodzi* 
la chór hucznemi oklaskami za świetne wyko* 
nanie tych utworów Nastąpiło przemówienie 
uroczystościowe posła na sejm gdański p. E. 
Czarneckiego, które podamy w streszczeniu w 
jednym z następnych numerów pisma naszego 
Świetnie zgrana orkiestra symfoniczna Polsk. 
Tow. Muzycznego w Gdańsku odegrała „Po* 
lonez jubileuszowy“ Chopina i „Baj|kę“ Mo* 
miuszki, wywołując zachwyt wśród licznie ze* 
branej pulbliozności, wypełniającej salę Stocz* 
ni po same brzegi. Uroczysta akademja za* 
kończona została występami Sokolic gniazda 
gdańskiego i przedstawieniem amatorskim Ko* 
ła Amatorów Sceny z Wrzeszcza, które ode* 
grało obrazek sceniczny w 1 akcie Jana Adolfa 
Hertza „Przebudzenie“.

Po akademji odbyła się zabawa taneczna, 
Iktóra trwała w sympatycznym nastroju do go*

1.155 głosów.
Centrowcy ponieśli Ogromne straty, u- 

zyskując tylico 170 głosów. Komuniści wy­
kazują słabe postępy. Hitlerowcy i prawi­
ca otrzymali również stosunkowo mało 
głosów. Podział mandatów jest wobec te­
go następujący: Socjaliści 9, komuniści 3, 
prawica z hitlerowcami razem 3, centrow­
cy 1 mandat. Do tego dochodzi 8 głosów 
pracodawców.

rowską. W związku z tem odbędą się dnia 
11 maja o godz. 17 w Katedrze w Oliwio dla 
uczestników pielgrzymki niesapoiy, a następ* 
nego dnia przed południem nabożeństwo na 
intencję pielgrzymki poczem o godz. 8,30 piel* 
grzymki wyruszą w drogę do Wejherowa.

Komitet Pielgrzymki w Oliwie wzywa Po* 
laków Katolików z .Gdańska i okolicy, aby 
wzięli liczny udział w tegorocznej pielgrzym* i 
ce na Kalwarję wejhorowska

minalnej.
W dalszych przesłuchach powtarzali 

poszczególni świadkowie wywody złożone 
już podczas pierwszych rozpraw. Świadek 
Krzyżanowski zeznaje, że Jerzyka znalazł 
marynarz Gnaczyński zatrudniony także 
na „Koperniku", leżącego na plecach. Krzy­
żanowski Gnaczyński byli pierwszymi, 
którym wróciwszy do przytomności Jerzyk 
opowiedział o dokonanym na niego napa­
dzie. Świadek Gnaczyński opisuje, jak pier­
wszy spostrzegł przez okno leżącego na po 
dłodze Jerzyka z okrwawioną piersią. Wi­
dział też pociętą banderę polską, dlatego 
odrazu miał wrażenie, że nastąpił napad. 
Pospieszył więc do statku „Robur", zawo­
łał marynarza Krzyżanowskiego z „Robu- 
rn“ i po drodze zabrali jeszcze strażnika. 
Wszyscy troje znaleźli Jerzyka okrwawio­
nego.

Dalsi świadkowie zeznają, że słyszeli ró 
żrre okrzyki.

Kapitan statku „Kopernik“ Szprung wy 
stawia marynarzowi Jerzykowi doskonałe 
świadectwo.

Strażnicy Stoczw nie widzieli nic ude­
rzającego.

Przedstawiciel policji gdańskiej Reile 
usiłował naturalnie podawać w wątpliwość 
zeznanie oskarżonego polskiego maryna­
rza, lecz obrońca mecenas Kiewning w o- 
strej form ę zaprotestował przeciwko jed­
nostronnym zeznaniom gdańskiego radcy 
policji kryminalnej.

Lekarz dr. Tomaszunus dochodzi jako 
rzeczoznawca do przekonania, że prawdo­
podobieństwo napadu z głębokich ran na 
piersiach i braku neuropatycznego usposo­
bienia oskarżonego istnieje.

Obrońca surowo krytykuje brak ochro­
ny strażniczej na terenie Stoczni Schi- 
chaua, dzięki czemu napastnicy mogli do­
stać się na statek „Kopernik“. Na prowo­
katora marynarz polski Jerzyk nie wy­
gląda, nie miał też odpowiednich moty­
wów ku temu Frokuratorja w każdym ra­
zie powinna, jeśli chce Jerzyka oskarżać, 
dostarczyć dowody, że zeznania polskiego 
marynarza nie są prawdziwe. Tymczasem 
prokuratorii nie udało się takich dowodów 
dostarczyć. Oskarżenie Jerzyka o  popeł­
nienie większego przestępstwa lub swawoli 
nie jest uzasadnione. Szkody, które wynikły 
z tego procesu dla Gdańska nie zostały 
spowodowane przez Jerzyka. Oskarżony 
powinien być uwolniony od winy i kary.

Prokurator gdański naturalnie usiłował 
przekonać o  tem, że zeznania Jerzyka i 
świadków potwierdzających te zeznania 
nie są wiarygodne. Prokurator żądał dal­
szych rzeczoznawców medycznych i grafo- 
logicznych i doszedł do dziwnego wniosku, 
że kara powinna pozostać niezłagodzona. 
W końcu prokurator wniósł o odrzuceń e 
rewizji. Obrońca jeszcze raz odpowiedział, 
że nikt nie dowiódł oskarżonemu, iż kła: 
mie, powinien więc być uwolniony.

Po dłuższei naradzie sąd o godzinie 12 
w nocy ogłosił że wydanie wyroku odra­
cza się do 9 maja.

Odroczenia wyroku w procesie Jerzyka 
opinja publiczna polska nie rozumie.
Wszak zezr.en.a Jerzyka najzupełniej wy­
dają się i prawdopodobnemi i wiarygodne- 
mi. Przeciwnego dowodu nawet gdańscy 
komisarze policyjni nie dostarczyli. Dla
polskiej opnij' publicznej sprawa była zgó- 
ry jasną, bo przecież napady polityczne 
zwłaszcza h ilerowców na Polaków nie są 
na terenie W. M. Gdańska niczem osobli- 
wem. Oczekiwano natychmiast wyroku u-» 
walniającego Jerzyka od winy i kary 1 da­
jącego mu satysfakcję za niewinnie prze­
cierpianą krzywdą. Odroczenie zaś wzbu­
dza nieufność i różne podejrzenia oplnji 
publicznej.

GDAŃSKA G IE Ł D A  ZBOŻOW A 
z dnia 4 m aja 1931 roku.
(Notowania nieurzędowe).

Pszenica 128 funt. 19,10, żyto 17; jęczmień 
browarowy 16,.50—18; jęczmień pastewny 16— 
16,50; owies 18,50 — 19,25; groch Wiktorja 
18—21; otręby żytnie 14,50; otręby pszen* 
nc 14,50.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 kg. franko wagon Gdańsk.

Podniosła uroczusiość narodowa
w Gdańsku

Obchód konsigiucii 3 m ala

dżiny 2.

W ielkie zwycięstwo soefalisiów  
w W ielkich Żuławach

Ponad połowę głosów oddano na lewicę

Doroczna pielgrzym ka
Polaków  gdańskich na kalw arię Weiherowska

Na dzień Wniebowstąpienia Pańskiego —
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Oto shuthl posiewu worcholstwa
e n d e c k ie g o

Bezczelna napaili na Strzelców w Wąbrzeźnie, pa*! to m en ilą  redaktora
«Gazety W ąbrzeskie!“ i członka ©. W. P.

Jak czytelnicy „Gazety Wąbrzeskiej“ i jej 
sympatycy zdali egzamin z patrjotyzmu i z za« 
sady chrześcijańskiej „kochaj bliźniego jak sie« 
bie samego“.

Przez lata niewoli, cały Naród polski liro* 
czyście obchodził pamiętny w dziejach naszych 
dzień uchwalenia Konstytucji 3 Maja. W dniu 
tym milkły wszelkie swary partyjne, a wszyst« 
kich jednoczyła myśl zasadnicza Konstytucji 
3 Maja, równości, wolności 1 braterstwa, 
wszystkich stanów. Mimo usiłowań zaborców 
wywołania zamieszek w dniu tych obchodów, 
obchody te jednak odbywały się zawsze w na» 
stroju poważnym 1 uroczystym. W Odrodzo* 
nej Ojczyźnie dzień uchwalenia Konstytucji 
3 Maja został uznany jako święto państwowe.

I zdawaćby się mogło, że w wolnej Oj« 
czyźnie święto to nabierze nadzwyczaj uroczy« 
itego charakteru, że wszyscy jak jeden mąż 
wysilać się będą tylko na to, by święto to wy« 
padło jak najokazalej.

Ale to mogło się tylko zdawać. Bo znaleźli 
się ludzie, którzy dla partyjnych celów, potrą« 
fią wszystko zbezcześcić, byle tylko na swoim 
postawić. A uczynili to ludzie, którzy na sztan 
darze swoim wypisali „Bóg i Ojczyzna“. Słów 
brak na wyrażenie oburzenia i pogardy dla 
tych, którzy w zaślepieniu partyjnem nie za« 
wahali się zbeszcześcić święta całego Narodu, 
ci przywódcy, którzy na ustach swoich mają 
zawsze dobro Rzeczypospolitej.

Zapyta czytelnik zapewne, co się stało?
W Wąbrzeźnie komitet wykonawczy ob« 

chodu 3 Maja, ustalił program obchodu. W 
skład komitetu wchodzi! także p. Czarnota« 
Bojarski, jedna z czołowych postaci tut. N. D. 
i O. W. P.

Nikt na zebraniu nie sprzeciwiał się udzia« 
łowi „Strzelca“ w uroczystym obchodzie. Do« 
piero w niedzielę od rana, kiedy do miasta Wą 
brzeżna przybyły umundurowane i uzbrojone 
oddziały Zw. Strzel, z Czystóchlebia i z .Taran« 
towić (miejscowości należące do parafji w Wą« 
brzeźnie) w sile 40 strzelców, przybył do ze« 
branych strzelców red. „Gazety Wąbrzeskiej“ 
i zapytał dowódcę oddziałów kapr. zaw. Klau« 
se instr. P. W., czy ci bandyci idą na defiladę, 
a kiedy zobaczył, że idą, powiedział: „No, zo« 
baczymy czy pójdą“,

W chwili, kiedy* 1 miał ruszyć pochód na na« 
bożeństwo do kościoła, oddział S. M. Pol. z Wą 
brzeżna, którego komendant podszedł do Pow. 
K«nta P. W. i W. F. por. Kuliszewskiego i za« 
meldował, że z polecenia ks. patrona, ponie« 
waż w pochodzie bierze udział „Strzelec“, z po 
chodu występują. Ze sztandarem oddział ten 
demonstracyjnie opuścił plac zbiórki, co wy« 
wołało okrzyki przeciwko „Strzelcowi“.

Jako charakterystyczny przyczynek całej 
tej awantury O. W. P. może posłużyć fakt, że 
<- okrzykami przeciwko strzelcowi padały o 
krzyki przeciwpaństwowe i „niech żyje 1 maj“.

Pochód ruszył i wówczas rzuci! się z tylu 
tłum poruszonych przez pp. z „Gazety Wą« 
brzeskiej“ 1 O. W. P. mętów miejscowych, na 
maszerujący oddział „Strzelca“, obrzucając go 
wyzwiskami, a nawet usiłowano w czasie po« 
chodu do kościoła, rozbroić go.

Jednakże policja zapobiegła temu, aresztu 
jąe kilku osobników, najwięcej podburzających 
odprowadzając ich na posterunek P. P„ Zebra« 
ny tłum rzucił się na posterunek P. P., usiłując 
odbić zatrzymanych. Po rozpędzeniu tłumu,

wzburzeni rzucili się na rynek, szykując się do 
napadu na oddział „Strzelca“ w czasie defilady 
i rozbrojenia go. Władze powiatowe, zorjcnto 
wawszy się w sytuacji, zakazały dalszego po« 
chodu i defilady, polecając organizacjom ro« 
zejść się.

Oddział „Strzelca“, atakowany przez pod« 
burzony tłum i orkiestrę „Sokola“, która gra« 
jąc dla wszystkich organizacyj, w chwili prze« 
marszu „Strzelca“ demonstracyjnie przestała 
grać, obrzucany wyzwiskami, pod ochroną ofi« 
cera P. W. i policji i instruktorów zdołał bez 
awantur odmaszerować do swoich wiosek.

Podkreślić należy, że w czasie prowokacyj« 
nych wystąpień O. W. P. i podburzonego tłu« 
mu, oddział „Strzelca“ zachowywał się godnie 
z całą powagą. Wywołało to tylko wielkie 
przygnębienie na chłopcach, którzy nie spo« 
dziewali się, że za to, iż chcieli wziąć udział 
w obchodzie święta braterstwa i pojednania, 
spotkali się z tak smutnemi wypadkami.

Osąd tych vwydarzeń, przygotowywanych 
od szeregu tygodni artykułami „Gazety Wą« 
brzeskiej, nawołującej do wystąpień przeciwko 
„Strzelcowi“, pozostawiamy opinji zdrowo i 
państwowo myślącego społeczeństwa. C.

Zmiany wSród duchowieństwa 
pomorskiego

J. E. ks, biskup dr, Okoniewski udziel'} 
kanoniczne] instytucji dnia 15 kwietnia rb. 
ks. prałatowi Pawłowi Czapiewskiemu na 
beneficjum w M łobądzu, ks, proboszczo­
wi Walerjauowi Drążkowskiemu na bene­
ficjum w W, Czystem, ks. prób, Kazimie­
rzowi Gregorkiewiczowi na beneficjum w 
Radomnie, ks. radcy dr, Konstantynowi 
Krefftowi na beneficjum w Tucholi, ks, 
pro!, Bolesławowi Patryce na beneficjum w 
Grudziądzu, ks. Kuratusowi Wacławowi 
Pruszakowi na beneficjum w Sulęczynie, 
ks, administratorowi Jerzemu Rahmelowi 
na beneficjum w Zdrojach, ks. kuratusowi 
Alojzemu R upiorowi na beneficjum w Opa­
leniu, ks, proo. Józefowi Rosentreterowi na 
beneficjum w Cekcynie, ks. wikariuszowi 
Fr, Wendzie na beneficjum w Czarnowie, 
ks. kuratusowi Marjanowi Włoszczyńskiemu 
na beneficjum w Płowężu, ks, prób, Mar­
celemu Żelaznemu na benePcjum w Osiu.

Pozatem -J E, ks, biskup zamianował: 
ojcem duchownym i profesorem ascetyki i 
mistyki seminarjum duchownego ks. dr. 
Hugona Ruchidewicza z Pelplina; kuratu- 
sami ks. administratora Jana Chmielew­
skiego w Kroioszynach, ks, wikarjusza Jó­

zefa Sobisza w Brzeźnie i ks. administra­
tora Romanę Wiśniewskiego w Kolibkach, 
adm.nistratoram ' tymczasowymi — ks. Aloj­
zego Deję w Topólnie, ks. Jana Jakubow­
skiego w Nowej Cerkwi kolo Chojnic, ks. 
Albina Kijorę w Czarnym lesie, ks. Bole­
sława Knittera w Bysławiu, ks. Karola Ko- 
śnika w Janowie gniewskiem, ks. Waler- 
jana Labenza w Pruszczy koło Tucholi, 
ks. Tadeusza Malinowskiego w Lignowach, 
ks, Dominika Rogalę w Byszewie i ks. Fr. 
Wilczewskiego w Subkowach.

Administratorem in spiritualibus miano­
wany został ks. Wł. Meggcra z Śliwic w 
Zwiniarzu.

Przeniesieni zostali księża wikarjusze: 
Józef Baumgrrt z Drzycimiaa do Łęcka 
Wielkiego, Leon E tter z Łęcka Wielk.ego 
do Kazanie, Sylwester Felchner z Opale 
nlado Gniewu Bernard Goebel z Zwiniarza 
do Śliwic, Paweł Goja z Czarnowa do Toru­
nia (św. Jana), Alojzy Knitter z Brus do 
Kowalewa, A.ojzy Ptach z Kowalewa do 
Brus, Józef Ruchniewicz z Unislawia do 
Kaszczorka Jana Schwanitza z Kazanie 
do Drzycimia.

Zaheufli swesl® 
przyfacleSa nożam i
T ragiczn e? es»»!!«»** z a b a w y  
w  D ą b r o w ic  C b « l m i ń s h l i « i
W nocy z 3 na 4 bm. około godz. 1,45 

w czasie zabawy w karczmie Woźnego 
Franciszka w Dąbrów'e Chełmińskiej (pow. 
chełmiński), został podczas sprzeczki ugo­
dzony nożem w piersi w okolicę serca 19- 
letni Lisiński Antoni, zam, w Siemoniu 
(pow. torurisk ) lak niebezpiecznie, że 
śmierć nastąpiła natychmiast.

Sprawców zabójstwa Lewandowskiego 
Bernarda lat 19 i L pińskiego Feliksa lat 
20, obaj z Bżtna pow. chełmiński, areszto­
wano.

Dalsze dochodzenia w toku.

Cala ro d zin a źijwcciinspioiięla  
w paletce! sic za g ro d zie

Wczorajszej nocy wybuchł straszliwy w 
swoich skutkach pożar we wsi Jastków w pow. 
opatowskim. Ogień szerząc się gwałtownie, 
zniszczył doszczętnie sześć zagród gospodar­
czych.

W płomieniach znalazło śmierć sześć osób, 
a mianowicie gospodarz Władysław Pięta, jego 
staruszka matka, żona i syn, oraz dwie inne 
osoby. Ciała ich wydobyto zupełnie zwęglone. 
Jednocześnie spłonęło wiele inwentarza żywe­
go. Przyczyna pożaru nieznana.

Rolnicy otrzym ało  
tafisze otręby

W celu zaradzeniu katastrofalnemu brakowi 
otrąb na Pomorzu i wysokich z tego powodu cen 
na nie, prezes FTB, p. Jan Donimirski w dniu 
1 maja r. b. osobiście interwenjował w Dyrekcji 
Państwowych Zakładów Przemysłu Zbożowego 
w Warszawie, w sprawie sprzedaży otrąb po ul­
gowej cenie Spółdzielniom rolniczo-handlowym 
na Pomorzu dla rozsprzedaiy ich rolnikom na 
Pomorzu.

Dyrekcja PZPZ. zgodziła się na sprzeda* tyeh 
otrąb z dostawą do każdej stacji na Pomorzu 
po cenach niższych od każdorazowych cen pła­
conych przez rolników na Pomorzu.

W tym celu Pom. Tow. Eoln. zwróciło s ię  do 
Spółdzielni Eolniczo-Handlowych na Pomorzu, 
oraz do Patronatu Związku Spółek Zarobkowych 
w  Poznaniu, z propozycją porozumienia s ię  z 
Dyrekcją'PZPZ. w Warszawie w celach zakupu 
większej ilości otrąb po cenach ulgowych.

1 obrad Homiieiu P. W. i W. F.
powialu starogardzkiego

niodzleż znaidująca się pod opieka Hom iielu zasiugutc na poparcie
a ponadto chciał uniknąć prawdopodobnych zaprotestować przeciw pow. wypowiedzeń,«» 
rozłamów w łonie samego Komitetu W. F. i P. się p. Roszaka w następującem brzmieniu: 
W., na które się zanosiło. „Powiatowy Komitet W. F. i P. W. w Sta-

Dnia 28. uh. m. odbyło się na małej salce 
Wydziału Powiat plenarne zebranie Powiato­
wego Komitetu W. P. i P. W. Obrady zagaił 
p. starosta Kalkstein przedstawiając stan i 
znaczenie 7. F. i P. W. w szczególności na 
Pomorzu, gdzie sprawy W. F. i P. W. są rów­
noznaczne z obroną Państwa. Mimo tak wa­
żnych przyczyn zmuszony był stwierdzić, że 
społeczeństwo powiatu zajmuje nie bardzo 
przychylne stanowisko w stosunku do prac i 
idei W. F. i P. W., co w znacznym stopniu 
utrudnia samą pracę na tern polu. W stano­
wisku tern dopatruje się wpływów polity- 
tycznych.

W ciągu zeszłego roku Przewodniczący nic 
zwoływał zebrań Komitetu z tego powodu, że 
prace były już ustalone na cały rok z góry,

la  4 tygodnie aresztu 23.000 zl
Hum or ludzki nie ma dranic...

Ferdynand Taube z Wejherowa, w czasie 
wyborów do Sejmu i Senatu w 1930 r. został 
przytrzymany w areszcie w ciągu 4 tygodni.

Po pewnym czasie p. T. doszedł do przeko« 
nania, że i na tym można coś zarobić... Nic 
wiele myśląc wystosował odpowiednie pismo 
do władz, w którcm swoje żądanie tak uza« 
»adnia:

Przed aresztem miałem wykonać plan i ko« 
sztorys na przebudowanie owczarni na spichrz 
oraz dokonać przebudowy. Nic mogłem wy« 
konać tego planu który dla mnie stanowił 
wartość 3,6 proc, wartości objektu ocenionego 
na sumę 35,000 zl., z tej racji poniosłem stratę 
w kwocie 1350 zl. Następnie p. T, twierdzi, 
że stracił 15 prcrc. zysku, z powodu niewyko« 
nania budowli pałacu. Suma tej straty occnio« 
na została przez niego na kwotę 5,250 zl.

W dalszym ciągu wylicza stratę powstałą 
z niewykonania planów na 1500 zl. i niewy« 
konanie tej budowli na 10.500 zl. ostatnią po«

zycję pretensji stanowi suma 5000 zl. Sumy tej 
p. T. żąda z tytułu odszkodowania za znisz« 
ezonc zdrowie w ciągu 4 tygodniowego aresz« 
tu, przyczem stwierdza, że obecnie może tył« 
ko pracować zaledwie 2—3 godz. dziennie.

Nic wchodząc w meritum sprawy dziwnym 
się może wydać rachunek p. T„ który zdro» 
wic znacznie mniej ceni (5060 zł.) niż niewy* 
konanie budowli pałacu (10.500 zł.).

Różnemu drogami chodzi humor ludzki... a 
może p. T. otrzyma 23,600 zł. za niewygodne 
i nieprzyjemne siedzenie w areszcie?

W końcu swego przemówienia Przewodni­
czący zaznaczył, że w*r. b. Komitet nie będzie 
w możności udzielać subsydjów poszczegól­
nym Towarzystwom a to ze względu na zumiej 
szenie się budżetu przewidzianego na rok bie­
żący, a uzależnionego w dużym stopniu od 
Wydziału Powiatowego.

Po przemówieniu przewodniczącego p. kpt. 
Goch odczytał protokół z ostatniego zebrania 
w r. 1930. Następnie p. por. Mieczkowski od­
czytał sprawozdanie z działahiości Komitetu. 
W sprawozdaniu swem przedstawił szczegóło­
wo pracę Komitetu za rok 1930-31.

Sprawozdanie kasowe według poszczegól­
nych pozycyj przedstawia się następująco: 
przychody: 10.288,17 zł. rozchody: 16.098,33 
zł. — pozostałość 189,84 zł.

Na wniosek przewodniczącego, sprawy 
ustalenia prac Komitetu na rok 1931-32 oraz 
ustalenie terminarza imprez postanowiono po- 
ruczyć specjalnej Komisji z p. prof. Zalew­
skim na czele. Przewodniczący przedstawił 
zebranym preliminarz budżetowy na rok 
1931-32, który przedstawia się w przychodach
i rozchodach sumą 12.089,84 zł.

W wolnych wnioskach poruszono następu­
jącą sprawę: jeden z radnych miejskich na 
posiedzeniu Rady miejskiej zajął zdecydowa­
nie nieprzychylne stanowisko do spraw W. F. 
i P. W,, przy uchwaleniu na ten cel pozycji 
w budżecie miejskim. Na posiedzeniu Rady 
Miejskiej w dniu 27. 4. 1931 r. radny miejski 
p. Roszak przemówił przeciw zwiększeniuCo prawiła nic wydaje się to możliwem, 

gdyż w razie przyznania mu tej sumy nąipew« | kwot na cele W. F. i P. W., oświadczając, że 
no znalazł by licznych naśladowców, którzy | młodzież jest tak zdemoralizowana, że nie po­
może na większe niż on, a może nawet na trzeba jej sportu. Inspektor szkolny Odya„ 
mniejsze sumy zechcieli zdyskontować swoją j jako człowiek najhardziej kompetentny 
arcsztancką fatygę.

W każdym razie zobaczymy. 
T. czeka na pieniądze.

chwilowo
w sprawa cli dotyczących młodzieży, stwierdził, 
że moralność młodzieży wcale się nie obniżyła, 
prziiciwriic spotyka się zwiększenie jej.

rogardzie, któremu powierzono czuwanie nad 
rozwojem fizycznym i moralnym młodzieży, 
jaknajenergiczniej protestuje przeciw wypo­
wiedzeniu się p. Roszaka członka Rady miej­
skiej w Starogardzie i naczelnika miejscowe­
go „Sokoła“, na oficjalnem posiedzeniu tejże 
Rady miejskiej w dniu 27. 4. 1931., że: mło­
dzież obecnie jest tak zepsuta i zdemoralizo­
wana, że nie potrzeba jej sportu i wobec cze­
go wydawanie pieniędzy na cele wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego na­
leży z budżetu miasta skreślić.

Powiatowy Komitet W. F. i P. W. stwier­
dza, że młodzież stojąca pod opieką Komitetu 
W. F. i P. W. nie jest ani zepsuta ani niemo­
ralna — przeciwnie poziom moralny tejże 
młodzieży w ostatnich latach znacznie się 
podniósł.

Wobec powyższego oświadczenie p. Rosza­
ka jest niezgodne z prawdą a powiatowy Ko­
mitet W. F. i P. W. piętnuje je jednogłośnie 
jako wystąpienie wrogie akcji W. F. i P. W.

W końcu zebrani stwierdzili, że Powiato­
wy Komitet W. F. i P. W. poczynił wszystko 
co leżało w jego mocy, aby praca W. F. i P. 
W. stanęła na odpowiedniej wyżynie.

Po dyskusji zebrani uchwalili jednogłośnie równaniu z r. 1925).

Ile m an ty m oiw cnbfów  ?
Waszyngtoński Board of Trudę podaje 

wg. ostatnich zestawień cyfrę motocyklów, 
znajdujących się w użyciu na całym świę­
cie: wynosi ona 2.625.200 maszyn. Z lej 
liczby na Amerykę przypada tylko 139,359, 
na Afrykę — 61.891, na Azję — 71.223, na 
Europę — 2-224.656 i na Australję — 
128.071. W porównaniu z cyframi z r. 1929 
oznacza to przyrost o 14%. Jeśli chodzi o 
kontyngenty, przyrost w Ameryce był p ra­
wie żaden, w Europie wyniósł 57% (w po’
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— Stan wody w Wiśle z dnia t  5.: Z»wi< 
:host +1.82, Warszawa +1.97, Płock +2.18, 
Toruń +2.72, Fordon +2.79, Chełmno +  2.72, 
Grudziądz +3.02, Korzeniewo +3.36, Piekło 
+3.10. Tczew +3.18, Etolage +2.64, Schiewen, 
horst +2,62.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 6,go 
maja b. r. włącznie dyżuruje apteka „Pod 
Lwem“, Rynek Nowomiejski.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Wtorek, 5 b. m. o godz. 20 — „Halka“. 
Środa, 6. b. m. o godz. 20 — „Koniec i po« 

ezątek“.
Czwartek, 7. b. m. o godz. 20 — „ Dr u.Repertuar kin:
Pałace podwójny program — „Wesołe kos 

bietki“ i „Tygrysica“.
Lux — „Królowa huzarów“.
Światowid — podwójny program: „Podróż 

poślubna i „Księżniczka Jazzbandu“.
Mars — „Żar miłości".
Corso — „Żeński bataljon śmierci“.

I, m ia s t a

Na froncie pracy
Około 500 bezrobotnych znalazło zatrudnienie 

przy doraźnych pracach ziemnych
Dzięki otrzymanym za pośrednictwem p. 

Wojewody Pomorskiego subwencjom, Magis 
strat m. Torunia przystąpić mógł, do rozpoczęć 
cia prac ziemnych, przy których znalazło zas 
trudnienie kilkaset bezrobotnych.

W tych dniach ukończone zostały prace 
związane z przebudową ul. Dąbrowskiego, 
przy których to pracach zatrudniono przeszło 
100 bezrobotnych. Ulica Dąbrowskiego, która 
znajdowała się w opłakanym stanie, została 
obecnie gruntownie naprawiona. Prócz jezdni 
naprawiono również i»a całej przestrzeni chód? 
nild.

W obecnej chwili Magistrat zatrudnia około 
400 bezrobotnych przy pracach w ogrodach

miejskich i folwarkach miejskich, gdzie wyko* 
nywane są prace: planowanie terenu, karczo, 
wanie, częściowa meljoracja łąk, kopanie to, 
wów i Ł d. Niezależnie od tych prac 75 bez, 
robotnych znalazło zatrudnienie przy pracach 
ziemnych w ogródkach jordanowskich. Prace 
nad czyszczeniem i układaniem skarp odbywa, 
ją się na dwie zmiany.

W najbliższych dniach Magistrat otrzyma, 
dzięki staraniom p. Wojewody Pomorskiego, 
dalsze subwencje, które pozwolą na rozpoczę, 
cie szeregu dalszych prac ziemnych na terenie 
naszego miasta oraz na zatrudnienie większej 
ilości bezrobotnych.

Utworzenie Związku Pryw atnych  
Eksporterów m asła

„ORŁEM"
Duża sala otwarła.

Duet Ralfson z „Adrii“ Warszawa.
Dancing od godz. io,ciej

Truntci. w ina odleżał«.
Ceny zn aczn ie zniżone.

— Dokoła sprawy Centralnej Kasy Rze, 
mieślniczej. W związku z aferą nadużyć w 
Centralnej Kasie Rzemieślniczej dowiadujemy 
się, że przebywający w więzieniu śledczem 
Gonczerzewicz, członek Rady Nadzorczej Ka, 
sy oraz książkowy Warszewski złożyli zażale, 
nie przeciw postanowieniu o tymczasowem 
aresztowaniu. Zażalenie złożone przez War, 
szewskiego nie zostało uwzględnione; co do 
Gonczerzewicza, Sąd postanowi! zwolnić go po 
złożeniu kaucji w wysokości 40.000 zł.

_ Papierosy odnikotynizowane. Cenę dęta,
licznej sprzedaży papierosów odnikotynizowa, 
nych „Egipskie Przednie“ w opakowaniu po 20 
sztuk ustalono na 2,50 zł.

— Kursy fotografji współczesnej. Towarzy, 
stwo Miłośników Fotografji urządza w najbliż, 
szyrn czasie kursy fotografji współczesnej, obej 
rnujące poza wykładami teoretycznemi i ćwi, 
czenia praktyczne. Kursy odbywać sic będą 
wr gimnazjum żeńskim przy ul. Wielkie Garba, 
ry, rozpoczną się już prawdopodobnie 19 b. m. 
W czasie kursów urządzane będą wycieczki 
zbiorowe, mające na celu zbogacenie praktycz, 
nych -wiadomości. Bliższych informacyj co do 
czasu trwania kursu i opłat udziela Tow. Mi, 
tośników Fotografji, ul. Przedzamcze 14.

_Do wiadomości członkiń Zw. Pracy Oby,
watelskiej Kobiet w Toruniu. Dnia 6 maja o go 
dżinie 18,tej odbędzie się w sekretariacie ul. 
Św. Katarzyny 3, zebranie członkiń celem zot, 
ganizowania Tygodnia Dziecka. Udział wszyst­
kich członkiń pożądany.

_ Z Tow. Restauratorów w Toruniu. W
czwartek, dnia 7 maja 1931 r. o godz. 16,tej od.

Wieczoru teatralne
Halica

O Halce wszyscy wszystko wiemy, zwalnia 
to więc mnie od obowiązków sprawozdawcy, 
a jednak dla przypomnienia powtórzę za Opień- 
skim (Stanisław Moniuszko Lwów — Poznań 
1P24) kilka dat genetycznych. Libretto naszki­
cował w ciągu czterech dni roku 1846 w Wilnie 
poeta, aktor, Wolski przerabiając swój poemat 
już znaeznie dawniej znany, a biorąey zresztą 
swe źródło w obrazie dramatycznym K. Wł. 
Wójcickiego p. t. Góralka. Moniuszko zaezął 
pracować nad partyturą opery już w marcu 1847 
roku. Wystawiono po raz pierwszy Halkę we­
dług relacji samego Moniuszki w 1848 na dzień 
Nowego Koku w Wilnie, partję Jontka śpiewał 
Włoch Benoldin, osób było 301, a wrażenie ja­
kieś straszno i niespokojne, podobał się najwię­
cej akt Il-gi Wystawienie to Halki było dla 
Moniuszki zachętą do dalszej pracy. Na scenę 
warszawską przygotowuje ją Moniuszko w roku 
1S57 za dyrekcji Quatrinicgo. Dorobił arje Hal­
ki, Cześnika, balet (polonez, mazur i tańce góral­
skie), przerobił partyturę, a Wolski libretto. 
W lipcu obejmuje M. -kierownictwo próbami, 
¡praca trwa do stycznia. ‘ W Nowy Rok 185S 
ujrzano we wspaniałej szacie wystawioną Halkę

W Toruniu z inicjatywy Izby Przemysłowo, 
Handlowej w Grudziądzu odbyło się zebranie 
prywatnych producentów i eksporterów masła 
z całej Polski celem zorganizowania się w 
związek eksportowy. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele rzeczonych przedsiębiorstw pry 
watnych z całej Polski przy udziale reprezen, 
tantów Izb Przemysłowo, Handlowych w War, 
szawie, Grudziądzu i Bydgoszczy.

Zebrani, przyjmując z uznaniem inicjatywę 
Izby Przem.,Handl. w Grudziądzu, zgodzili się 
na utworzenie Związku Prywatnych Eksporte, 
rów Masła, którego celem będzie zorganizowa, 
nie eksportu masła z Polski zgodnie z ógólną 
polityką eksportową i potrzebami gospodarcze, 
mi kraju oraz ochrona własnych interesów.

Opracowanie statutu Związku polecono spe, 
cjalnej komisji, złożonej z 3 przedstawicieli 
prywatnych eksporterów masła, 3 przedstawi, 
cieli prywatnych organizacyj mleczarskich oraz 
reprezentantów Izb Przemysłowo,Hand1owych 
w Grudziądzu, Bydgoszczy i Poznaniu. Po 
opracowaniu statutu przez komisję, odbędzie 
się w pierwszych dniach maja zebranie kon.

stytucyjne Związku.
Równocześnie zebrani powzięli następujące 

rezolucje:
1) uprzywilejowane traktowanie mleczar, 

skich związków spółdzielczych w stosunku do 
eksporterów jak i prywatnych mleczarń oraz 
mleczarń spółdzielczych, niezrzeszonych w 
związkach spółdzielczych, przynosi szkodę pry 
watnemu handlowi a tem samem - utrudnia 
zdrowy eksport;

2) prywatni producenci masła i eksporterzy 
proszą, aby ich nie usuwano, jak to ostatnio 
miało miejsce, od współudziału w pracach, do, 
tyczących spraw, związanych z podniesieniem 
stanu mleczarstwa polskiego oraz eksportu 
masła;

3) zebrani domagają się równorzędnego 
traktowania ich pod względem kredytów w 
Państwowym Banku Rolnym ze związkami 
spółdzielczymi;

4) zebrani dziękują p. Ministrowi Przemy, 
siu i Handlu za dotychczasową opiekę, prosząc 
o dalszą skuteczną ochronę najżywotniejszych 
interesów prywatnego handlu eksportowego.

będzie się w lokalu kolegi p. Polanowskiego 
„Park Cegielnia“ przy ul. Bydgoskiej zwyczaj, 
ne miesięczne zebranie. Pp. członków o liczny 
udział uprasza ZaTząd.

— Zabawa dzieci. Dnia 8 maja (piątek) o 
godzinie 15,30 urządza szkoła żeńska nr. VIII 
przedstawienie dla dzieci w Teatrze miejskim. 
Małe aktorki — od 7—12 lat — odegrają dwie 
fantastyczne bajki — będą smutne kotki — 
gimnastyka rytmiczna — chór marynarzy i t. 
p„ a wszystko, by rozweselić Mamusie i Tatu, 
siów i... trochę od nich grosza dostać na ko, 
lonje letnie. Bilety w cenie od 2 zł do 30 gr 
najlepiej kupić przez dzieci w szkole od ponie, 
działku 4 b. m., w dniu przedstawienia w kasie 
od godz. 14,30.

— Dziecko najechane przez rowerzystę.
Wczoraj w godzinach popołudniowych niezna, 
ny rowerzysta, jadąc po chodniku ul. Szosa 
Chełmińska najechał 4,letnią córeczkę p. Go, 
ścińskiego, zam. przy ul. Szosa Chełmińska 142. 
Dziecko wskutek najechania odniosło obrażę, 
nia lewej nogi. Rowerzysta zdołał zbiec.

— Niesnaski domowe przyczyną zamachu 
samobójczego. W dniu wczorajszym usiłowała

na scenie warszawskiej a sprawozdanie z pre- 
mjery podaje Moniuszko w słowach lapidarnych: 
„Powodzenie zupełne. Piszę bez sensu — nie 
pojmujecie co się ze mną dzieje. Bardzom rad 
z siebie i artystów i publiczności“ . Przyjaeiel 
Moniuszki dodaje do tych słów: „Brawo dane 
było ogromne. Baby pewno wszystkie poszala­
ły, bo biły brawo na zabój; w ogóle entuzjazm 
był nadzwyczajny“ . Kóżne były losy później­
sze Halki i  Moniuszki, to w każdym razie mo­
żna było stwierdzić, że naród pokochał t ę  operę 
i do dziś jest z niej dumny.

Teatr toruński, chcąc uczcić dzień 3-go Maja, 
wystawił Halkę. Znana już jest dyskusja w tej 
sprawie, czy libretto jest zupełnie odpowiednie 
na obchody narodowe, nikt jednak nie zaprze­
czy, że muzyka jest najwięcej narodową, naj­
więcej ma pierwiastków swojskich i odpowiada 
podniosłym nastrojom.

Powołam się tylko na jeduą ocenę Halki, t. j. 
na Hansa Bülow'a w „Nene Zeitschrift für Mu­
sik“ (listopad 1858), który pisze w ten sposób: 
„W Halce wypowiada się koncentracja polskiego 
ducha narodowego w indywidualnej sile. Po Hal 
co należy kompozytora uważać jako muzyka, 
mającego samorodny talent, który przez powagę 
swoich dążeń i gruntowność muzycznego wy­
kształcenia ma prawo do zaszczytnego uznania 
muzykalnego świata. Można narodowi polskie-

Sfrach m a wielki« oczu
W zwliązku z notatką „Słowa Pomorskie* 

go“ z dnia 5 b. m. p. t. „Tan Schab koma», 
rzem?“, otrzymujemy od kierownika Woje* 
wódzkiego Sekretarjatu BBWR. p. Teofila 
Schaba następujące pismo:

„Tutejszy organ „narodowy“ przerazi) się 
plotką o zamianowaniu mnie komisarzem Kasy 
Chorych m. Torunia.

Nic potrzebuję szczegółowo uzaeadnfać, że 
wiadomość powyższa jest wyłącznie wytworem 
chorych i przerażonych mózgów partyjnych 
i z rzeczywńrtością nie ma nie wspólnego.

Zabieram głos w tej sprawie jedynie diet»* 
go, aby przypomnieć niektórym „pomorskim" 
redaktorom, że „karierę“ swoją w Torami iw  
począłem dawno przed majem 1936 r., bo aku­
rat w styczniu 1920 r. jako dowódca szkoły 
podoficerów artylerji, która dziś jest najwięk* 
szem centrom wyszkolenia artylerji w Fołsee“.

Teofil Schab.

W sprawi« świadcz«* 
socialnyck 

robotników rolnych
Nmiejszem podajemy do wiadomości, w 

ślad poprzedniego naszego komunikat«, co do 
zaliczania robotników rolnyeh pod względem 
składek do Kas Chorych i Ubezpieczalni Kra. 
jowej, że nowym okólnikiem został zaszere­
gowany zaciąg kat. IT. a. do grupy zarobkowej 
II. w Kasach Chorych i tern samem ta ka, 
tegorja zaciągu została zaliczona do klasy I. 
w Ubezpieczalni Krajowej.

Pomorska Komisja Pracy 
(—) Sojecki.

popełnić samobójstwo przez napicie się esencji 
octowej 18,letnia Marta Kwiatkowska, zam. 
przy ul. Mickiewicza 107. Zawezwana karetka 
odwiozła desperatkę do lecznicy miejskiej. 
Stan jej nie jest groźny. Powodem zamachu 
samobójczego były niesnaski rodzinne.

— Sprzedaż lodu sztucznego w Rzeźni Mie. 
skiej i Eksportowej. Zwracamy uwagę na 
ogłoszenie o sprzedaży lodu sztucznego w Rze, 
źni Miejskiej. Zamówienia przyjmuje Rzeźnia 
w godzinach od 7—13 pisemnie lub telefonicz, 
ne.

— Na powodzian w Wileńszczyźnie. W zro, 
zumieniu ciężkiej niedoli spowodowanej po 
wódzią na Wileńszczyźnie, która wielu jej mie, 
szkańcom cale mienie zniszczyła, zwracam się 
z gorącem wezwaniom do wszystkich Ziemi 
Pomorskiej mieszkańców, by zechcieli przyjść 
z pomocą. ' Na ręce administracji „Dnia P.o, 
morskiego“ składam zł. 3. Pomorzanin.

— Zniżka cen w kinie „Pałace“. Dyrekcja 
kina „Pałace“ z dniem dzisiejszym zniża na 
okres letni’ ceny miejsc, a mianowicie: loża 
1,80 zł, I miejsce 1,30 zt, II miejsce 0,80 zł.

j Dziś we wtorek na ekran kina „Pałace“ wcho,

mu pogratulować jego dzielnego ulubieńca“
Wiemy wszyscy dobrze, że obeeny zespół to­

ruński nie jest przystosowany do przedstawień 
operowych, ale należy oceniać chęć, a chęć była 
serdeezna i nieszezędząea starań i zachodów, 
przedewszystkiem należało wyszukać wolnych 
solistów, którzyby mogli udźwignąć cię­
żar poważnego przedsięwzięcia. Niewspółmiernie 
krótki czas na próby i  z ©śpiewanie się muszą 
tłumaczyć niedociągnięcia, które być musiały. 
Chóry uzupełnione amatorami, orkiestrę nieco 
zwiększono, kostjumy uzupełniono.

Tylko w takiem oświetleniu można popatrzeć 
na przedstawienie niedzielne i jeszcze raz-pod­
kreślić znaezny wysiłek.

Niedzielni soliści przeważnie, już znani Toru­
niowi z poprzednich sezonów, robili co mogli, 
by utrzymać poziom artystyczny i udało się im 
to z większem lub nmiejszem powodzeniem.

Byłoby niesprawiedliwością nie wyrazić się 
z szacunkiem o ogromnej, wprost nie do uwie­
rzenia energji dyrygenta p. Wilińskiego, który 
rozporządzając amatorskiemi chórami i orkiestrą 
wojskową, potrafił wszystko utrzymać w nale­
żytym tempie i doprowadził do bliskośei prawdy 
przedstawienia operowego.

Poza wszelkie zastrzeżenia chciałbym usunąć 
przedewszystkicm p. Kałuską. P- Kałuska, jako 
śpiewaczka większej miary, »  zapewne nieje-

Polowanle na naiwnych
Atflas Union „obiecute szcza cie  

fg cio w c"
Od pewnego czasu niemieckie biuro pośre, 

dnictwa małżeństw Atlas«Uttion w Hamburgu 
rozpoczęło intensywną propagandę bądź to za 
pomocą ogłoszeń w różnych pismach codzien 
nych bądź też zapomocą korespondencji kie 
rowanej do różnych 06Ób.

Biuro to proponuje przystąpienie do orga­
nizacji za opłatą wpisowego w sumie 20 zł 
oraz składki członkowskiej w wysokości rów­
nież około 20 zł, obiecując w zamian wskazanie 
bardzo dobrej paTtji. Czas trwania członko 
stwa ograniczony jest, jak to podaje Atlas 
Union w swym prospekcie, na okres najlepiej 
3 miesięcy.

AtlassUnion. międzynarodowa orgatwzacj* 
„aranżowania małżeństw“, zamierza wprawa, 
dzić „gruntowną, reformę na polu zawarcia muł 
żeństw“ i wzamian za składki członkowskie, 
obiecuje członkom swoim „szczęście żf^aowe“.

Ponieważ — jak nam wiadomo — do wład-z 
śledczych wpłynął cały szereg doniesień od róż 
nych osób poszkodowanych przez tę między­
narodową organizację „aranżowania mai 
żeństw“, przestrzegamy łatwowiernych przed 
wyzyskiem. Biuro to bowiem żeruje na naiw­
ności ludzkiej, a celem jego jest werbowanie 
jak największej ilości członków, których obo­
wiązują systematyczne opłaty.

dzi wspaniały- program podwójny „Wesołe ko, 
bietki“, kolorowy film śpiewnosdźwiękowy 
z Nancy Welford i Oonway Tearle‘m orwz 
„Tygrysica“, z Lupę Velez i bohaterem Mana 
„Białe cienie“ — Monte Blue.

dną recenzję z tej roK pełną entuzjazm«. M ą  
czam się z całą radością do tych' wyrazów «zna­
nia i dziękuję serdecznie i za siebie i za innych 
za chwile, które pozwoliły nam odetchnąć pełną 
piersią prawdziwym artyzmem. Do najlepszych 
momentów roli zaliczyłbym akt trzeci i es warty, 
chociaż całość była świetne« oddaniem twór­
czości autora,

Jontka śpiewał p. Maksymilian Kowalski i 
mimo pewnych wyraźnyeh skaz w dykcji, wywią­
zał się z roli ponad wszelkie spodziewanie de­
brze, a pięknie zaśpiewał popularną arję,

P. Krnglowski jest śpiewakiom dobrze zna­
nym i rutynowanym. Reżyser ję poprowadził 
zręcznie.

P. Józefowie« śpiewał rolę wychodząeą poza
jego walory głosowe, zwłaszcza w dole, starał 
się jednak dostroić do ■całości. P. Borowska »a 
głos czysty i miły.

Bardzo dobre wrażenie na widzach zrobił po­
lonez z aktu X., układu p, Grossówny, słabiej 
wypadł taniee góralski, nie udał się. mazur.

Dekoraeje dobre, bardzo piękny akt IV. (ko­
ściółek).

Widownia przyjęła wystawienie opery z ca­
lem uznaniem dla dyrekcji i wykonawców me 
szczędząc oklasków, do których i ja serdecznie 
się dołączam. Podkreślić wypada udział „Lutni“ 
i ca' o zespołu teatralnego 8. B.
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Obchód Homiytucfi 3 Pla{a
w Podgórzu

przemienił sle w wielhą manifesłacle w obronie 
ludności polshici w Gdańsku

Zebranie zwołuje Komisja radnych miejskich, 
wybrana na ośtatniem posiedzeniu Rady miej­
skiej. Komu zależy więc na wypowiedzeniu

(IroczysioSc 3 nafa w kwieciu

Obchód trzeciego maja w Podgórzu poprze* 
dseiła w sobotę dekoracja domów sztandarami 
narodowemi, rzęsista iluminacja okien oraz 
capstrzyk.

W niedzielę zebrały się delegacje poszczę* 
gólnych towarzystw z sztandarami w kościele 
parafialnym, gdzie mszę św. celebrował i wy* 
głosił okolicznościowe kazanie ks. prób. Do* 
machowski. Po mszy św. uformował się po* 
chód towarzystw z władzą miejską na czele, 
który po przejściu rynku zatrzymał się przed 
Domem Polskim. Tutaj przemówił do zebra* 
nych zast. burmistrza p. Jesionowski, podno* 
sząc znaczenie historyczne Konstytucji i boha* 
tćrstwo ludu górnośląskiego w czasie powsta* 
nia. W końcu przemówienia p. Jesionowski 
wskazał na znęcanie się nad Polakami w Gdań 
sku, poczem przyjęto jednogłośnie następującą 
rezolucję:

Obywatele m. Podgórza i okolicy, zebrani 
podczas uroczystego obchodu święta wieko* 
pomnej Konstytucji trzeciego maja, protestują 
z całą stanowczością przeciwko jawnemu i ce* 
lowemu tolerowaniu przez władze gdańskie 
gwałtów, napadów i morderstw, dokonywa* 
nych świadomie i celowo na obywatelach na* 
rodowości polskiej przez grasujące uzbrojone 
bandy i agentów z pod znaku Berlina, przez co 
w stosunkach polsko*gdańskich wytwarza się 
napięcie, niweczące wszelką pokojową współ* 
pracę Państwa Polskiego z W. M. Gdańskiem.

Zebrani piętnują postępowanie sądów i 
władz administracyjnych W. M. Gdańska, sto* 
sujące ustawy i przepisy administracyjne 
wbrew kardynalnym zasadom prawa i spra* 
wiedliwości strońniczo i krzywdząco względem 
naszych współbraci.

Zebrani wzywają Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej do obrony praw narodowości polskiej, 
zamieszkującej teren W. M. Gdańska, na fo; 
rum międzynarodowym przy nadchodzącej se* 
sji Lfgi Narodów w Genewie.

Zebrani nawołują wszystkich obywateli do 
bezwzględnego bojkotu towarów i kąpielisk 
gdańskich i niemieckich.

Rezolucja została jednomyślnie przyjętą 
pfzy udziale przeszło 1000 osób. Po wzniesie* 
niu okrzyku na cześć Najjaśniejszej Rzeczy* 
pospolitej, Jej Prezydenta i ludu górnośląskie* 
ito, odśpiewano wspólnie „Rotę“.

K r o n i k a
— Wielkie zebranie zainteresowanych 

warstw społecznych w sprawie przyłączenia 
Podgórza do Torunia odbędzie się we wto­
rek o godz. 18-ej na sali Hotelu Centralnego.

swoich poglądów dla obrony własnego bytu, 
niechaj przybędzie na zebranie.

Obchód święta Królowej Korony Pol­
skiej urządziło Bractwo N. P. N. M. P. po za­
kończeniu obchodu 3-go Maja w Hotelu Cen­
tralnym. Ną. program złożyły się okoliczno­
ściowe' słowo wstępne, wygłoszone przez ks. 
prób. Domachowskiego, śpiew Tow. Śpiewu 
,,Halka“ pod batutą p. Marcinkowskiego i re­
ferat p. Madejskiego o Królowej Korony Pol­
skiej oraz deklamacje dziatwy. Na uznanie 
zasługuje śpiew „Halki“. Po odśpiewaniu „Bo­
że coś Polskę“ i wzniesieniu okrzyku na cześć 
Najjaśn. Rzeczypospolitej Polskiej zakończo­
no akademję.

Uroczystości .związane z obchodem roczni* 
cy wiekopomnej Konstytucji 3 maja, rozpoczę* 
ły się w naszem mieście w sobotę, dnia 2 maja 
capstrzykiem orkiestry kadry Marynarki Wo* 
jennej przy udziale organizacyj przysposobię* 
nia wojskowego, głównie hufców szkolnych 
Gimnazjum i Szkoły Rolniczej.

Oświetlony pochodniami pochód przesunął 
Się glównemi ulicami miasta i stanął, w końcu 
na rynku, gdzie do zebranych oddziałów i tłu* 
mów publiczności przemówił generalny sekre* 
tarz Związku Towarzystw p. Makiłła.

Po przemówieniu; zakończonem okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i ode* 
graniu Hymnu Narodowego rozpoczął się dłuż* 
szy koncert orkiestry wojskowej.

Niedziela, dnia *3 maja, wystrojona w bez* 
chmurne niebo i cudowne wiosenne słońce.

Domy ozdobione chorągwiami, w oknach 
nalepki iłuminacyjne TJ C. L., na ulicach snują 
się odświętnie ubrani przechodnie, zatrzymy* 
wani przez kwestujące na Dar Narodowy pary.

Lubawa
— Echa mżaru w Nawrze. W związku 

z notatką naszą o pożarzo zabudowań rolniku 
Teodora Bartkowskiego w Nawrze, otrzyma­
liśmy. od zainteresowanego list w którym 
stwierdza, iż ogień nic mógł powstać od nie­
dopałka papierosa rzuconego przez syna, po­
nieważ syn nie pali wogóle papierosów. Zda-- 
njem p. Bartkowskiego ogień został podłożony, 
a wskazują na to nawet pewne ślady.

Sępolno
— „Święto Druhen". W niedzielę, dnia 17 

maja b. r. obchodzi Stów. Młodzieży Żeńskiej 
„Zorza“ 5*lecie założenia oraz doroczne „Świę* 
to Druhen“. Druhny z całym zapałem przy* 
gotowują się na to wielkie święto, chcąc poka* 
za4 społeczeństwu dorobek swej mozolnej i 
owocnej pracy.

Programu radiowe
Środa, dnia 6 maja.

Warszawa 74,50 Radjokronifca. 15,30 Od* 
ezyt dla maturzystów pt. „Kasprowicz“, — 
wygi; prof. L. Płosze wski, 15,50 Odczyt dla 
maturzystów pt, „Zakończenie wojny ^wiato* 
wej i zdobycie przez Polskę niepodległości“, 
wygi. dr. W. Lipiński. 16,10 Kom. dla żeglugi 
i rybaków. 16. M Próg. dla dzieci młodszych. 
17,15 „Dlaczego nie możemy zrobić zlotu“ — 
wygł. inż. Z. Kaoprowski. 17,45 Koncert pop. 
20.00 Tf. koncertu z  Londynu. Wyk. ork. 
sytnfón. A. Boult (dyr.) M. Olszewska (alt) 
i A. Cortot (fortop.). 23,00 Muzyka lekka i 
taneczna.

Langenbcrg. 20,30 Konccft symfoniczny z 
udz* Mikołaja Orłowa.

Medjólan 20,45 „Orfeusz w piekle“ operet* 
ka Offenbacha,

Hamburg 10,35 „Król mimowoli" — opera 
kom. Chabriera. Tr. z Teatru Miejskiego.

"Siei naszych W ydaw nictw  o ftc jn n ife

cale Pomorze 
, z Gdańskiem , G dyn ią

oraz sięga na całą

północna Wiel
Przez tę sięć własnych placówek i filji nasze wydawnictwa

przynoszą nafrycklejsze inform acie. 
n a j ś w i e ż s z e  r a n n e  w iadom ościf
Stały rozwój i olbrzymia ekspansja naszego pisma czyni z naszych Wydawnictw 

najwięftsiee i najpoczytniejsze ranna pis ma 
codzienne

ifom orza i "Wielkopolski.

HADGOPIANIN
STRZELNO

UCHWAŁA,
Postępowanie zipob:egawcze względem firmy §t. 

Chudą właściciel. Bitiner w Grudziądzu, ul. Stara 23 
umarza się wobec upiywu terminu odroczenia wy­
płat.

Grudziądz, dnia 27 kwietnia 1931 x.
3 N. 14/30. Sąd Grodzki.

UCHWAŁA. W jprawie odroczenia wypłat F-y 
Fr. Sćbneider obwiesreza się zakończenie postępowa­
nia na koszt dłużnika ur myśl przepisów art. 68 i 69 
rozpora. Prez, Rzeczypospolitej z 6 marca 1928 r.

i aruń, dnia 28 kwietnia 1931 r.
5 N. 19/30. 8169

Sąd Grodzki,

Reklam a dźwignia handlu!

H U R T O W N I Aurn
i artykułów malarskich 
J. K R P C Z Y Ń S K I

Szczytna J3.

O godz. 10 wyrusza pochód przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej w stronę rynku, gdzie
ustawiono wczesnym rankiem ołtarz połowy, 
przybrany w świeżutką zieleń świerczyny.

Po utworzeniu czworoboku z oddziałów 
wojskowych, Kadry Marynarki Wojennej, Przy 
sposobienia Wojskowego i Szkół Miejskich i 
Państw., rozpoczyna się uroczysta msza św., 
celebrowana przez ks. dziekana P. Konitzera. 
Śpiewa chór mieszany Tow. Śpiewu im. Św. Ce* 
cylji i przygrywa orkiestra.

Przed ołtarzem polowym siedzą w fotelach 
przedstawiciele władz i urzędów z starostą po» 
wiatowym p. Kowalskim na czele.

Po mszy świętej przedefilowały przed 
przedstawicielami władz wojskowych, świec* 
kich i duchownych, zwarte i uzbrojone oddzia* 
ły wojska, gimnazjalnego hufca, szkolnego huf* 
ca szkoły rolniczej, straży pożarnej, związku 
strzeleckiego i harcerzy.

Po południu odbył się na miejskim boisku 
sportowem turniej koszykówki przy udziale 

drużyn oraz finał marszu 10 i 15 km. ze strze* 
laniem na strzelnicy wojskowej w Dzikach.

Wieczorem o godz. 20, przy szczelnie wy* 
pełnionej sali Popławskiego nad Czarną Wodą 
odbyła się uroczysta akademja, zorganizowana 
przez Miejski Komitet T. C, L. Na program 
akademji złożyły się: inauguracja, dokonana 
przez prezesa Miejskiego Komitetu T. C. L. 
prof. Ecksteina, słowo o 3 maju prof. Zieliń* 
skiego, deklamacja ucznia tut. gimnazjum Wiś* 
niewskiego M. z kl. III przy akompaniamencie 
ucznia kl. VI Ziętaka oraz koncert orkiestry 
symfonicznej Kadry Marynarki Woj. pod ba* 
tutą świetnego kapelmistrza p. Tomasze w* 
skiego.

Po wyczerpaniu części wokalno*muzykalnej 
programu odegrał zespół amatorski pod reży* 
ser ją prof. Ecksteina Taktowy obrazek drama, 
tyczny ze śpiewami i tańcami Wł. L. Anczyca 
p. t. „Łobzowianie“.

Amatorzy wywiązali się ze swoich ról lepiej 
niż można się było spodziewać, wywołując 
szczere zadowolenie u widzów, ujawnione rzę* 
sistemi oklaskami.

33.25-
26.75-

33.75
27.75

G leldg
Notowania ziemiopłodów 

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 

hurtowy
za 100 kg. z dn. 4 V. 1931 r

Żyto  ......................................... 28,50—28.50
Pszenica ..................
Jęczmień przem. . . .
Jęczmień browarowy .
Owies , . . .
Mąka żytnia 65 proc. • •
Mąka pszenna 65 proc,.
Ospa ż y t n i a ..................
Ospa pszenna . . . . .
Groch polny . . . .
Groch Wiktoria . . . .
Groch Folgera . . .
Wyka ........................
Seradela . . . . .
Łubin niebieski ‘ ,
Łubin żółty . . . .
Pełuszka . . . . .  a

29.00— 30.00
41.50- 42.50
50.50- 5350
22.00- 23.00
22.00- 23.00 
30,00 -31,00
36.00— 40.00

45.00- 47.00

26.00— 28.00 
34,00—38.00 
47 00-50,00

Krawcowa
szyje dobrze, tauio.^Plckary 
5, I. lewo, “iS*

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 4. V. 1931.

tyto od stacji zatad......................  199.00—201,90
jęczmień browarowy.................. 230,00—244.00
jęczmień pastewny i przemiałowy —
ow ies...................................... . —
kukurydza rum. wagon Berlin , . —
mąka pszenna . . . . . . . . .  34.25— 40,25
mąka ży tn ia ..................  27,30— 29,25
otręby pszenne ............................. 14,25— 14,50
otręby żytnie . . .  w .................. 14,70— 15,00
groch Wiktoria.............................  24.00— 29,00
groch drobny, jadalny . . . . .  23,00— 27,00
groch p as tew n y ..........................19,00— 21,00
pełuszka ........................................  25,00— 30,00
b ó b ............................   19,00— 21,00
wytłoki su c h e ............... ...  8.20— 8,30
wytłoki ......................................... 12,90— 13,90
płatki ziem niaczane......................15,50— 16,00
ziemniaki tadalne b ia łe ............... 1.70— 2.00
wyka ............................................  24,00— 26.00
łubin niebieski . . . . . . . . .  15 00— 16.50
łubin żółty . . . . . . . . . .  22,00— 26 00
makuchy rzepakow e..................  9.80— 10.20
makuchy lniane . . . . . . . .  1400— 14.20

Warszawskie notowania 
walutowe.

z dnia 4. V 1931 r.
Transakcje

5>t. Ziedn...................................................  8,907'
Franki franc, .............................  • —•

Dewizy.
Paryż......................................................   34,887i
P raga....................................................... 26.43—
Szwajcaria............................................... 171.87—
Sztokholm . . . • ...................................  238.53 —
W iedeń................................................... 125.55-
Włochy...................................................... 46,73
Berlin .....................................................212.50
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ŚWIATOWID
Dziś w e  w torek

' ostatn i ra z !

Wspaniały podwójny program — 18 aktów'!
BILLIE DOVE, ANNY ONDRA, ZYGFRYD ARNO w filmach

„Podróż poślubna“
» „Księżniczka Jazzbandn“

D Ź W I Ę K O W E  
----- M I N O -------

Dziś Prem iera? Rekordowy program podwójny!
i. „Wesołe kobietki“

| M 1  M  tjpM? poemat miłości, śpiewu i muzyki, wykonany w kol. naturalnych.
« T Y G R Y S I C A * *  d ram a t  o j n l j t e j  miłości  z LUPĘ VELEZ.

Uwaga- na o k r ę t  le tni ceny  uniżone.  1 80 1.30 i 80 qr.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnie 5 maja o godz. 11 licytować będę u spedytora 

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: maszynę 
do pisania „Adler", 3 biurka, 2 bufety, maszynę 
do pisania „Remington", maszynę do pisania „Orzeł“, 
stolik do maszyny, szatę za szkłem z wodami kolon- 
akiami, kanapę, 6 krzeseł, kredens, leżankę, umywal­
nię, 2 nocne stoliki, iirany, rower rozebrany, gramofon 
z płytami, stojak koszykowy, stojak do aktów, płaszcz 

1 letni, obranie smokingowe i wiele innych rzeczy. (8215 
Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6 maja o godz. 10,30 licytować będę w Grę­

bocinie u p. Wolskiego za gotówkę najwięcej dające­
mu: 400 mtr. toru, 6800 sztok dren, 10 lorek, 200 mtr. 
szyn do kolejki; o godz. 14 w Młyńcu u p, Olszewskie­
go: kanapę pluszową, 2 iotele, lustro, szałonierkę, dy­
wan, stół, obraz, 4 krzesła, umywalnię, konia, wóz ma­
ły i powózkę; o godz. 15 u p. Markota: cielaka; o godz. 
16 w Lubiczu w f-mie Cegielnia Parowa: wiertarkę, 
lampę „Aida": 416.000 sztuk dren, urządzenie kuźni, 
8 wózków platformowych, 8 wózków kolebkowych, 8 
wózków piętrowych wiele innych rzeczy; o godz. 17 
w Maigorzatowie u p. Karczewskiego: 2 cielaki, żni­
wiarkę. (8214

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6 maja o godz. 9 licytować będę w Smolniku 

u p. Zembrzuskiego za gotówkę najwięcej dającemu; 
3 warchlaki, wieprza, 2 krowy, parę szorów wyjazdo­
wych. sanki, 2 łóżka zelazne, rogi jelenia, 3 ławki o- 
grodowe, maszynę do prania, 13 ram do łiran, stół 
orzechowy, parawan, leżak, kłowrotek, 3 fotele plu­
szowe. obraz, 12 serwetek różnych, maszynkę do mię­
sa, 25 talerzy, lustro, biurko, stolik, 2 walizy, 2 kapy 
aa tóżko, 2 kapy kolorowe, 2 poduszki, maszynę do 
masła, lampę wiszącą i wiele innych rzeczy. (8213 

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 5 maja 1931 godz. 11 przed południem sprze­

dawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: 
biurko, kanapę, stół, fotele, krzesła, szafy, dywan, 
obrazy, zegar, 2 nocne stoliki, maszynę szewską kama- 
sznicią wielką ilość bucików dziecięcych. 8212

(—) Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 5 maja 1931 o godzinie 9,30 sprzedawać bę­

dę pizy ul. Szosa Chełmińska 22 najwięcej dającemu 
za gotówkę: tokarnię; o godzinie 10 przy Szosie Cheł­
mińskiej 84: 2 koguty, 20 kur; o godzinie 12 n spedy­
tora Sądeckiego: maszynę do pisania, 20 puszek oliwy, 
ubranie męskie, garnitur białych mebli, większą ilość 
obrazów, leżankę, dywany, 2 pary łiran, biurko, 2 fo­
tele, 8 krzeseł, stół samochód, krzesło. 8171

(—) Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Unia 5 maja o 11 sprzedawać będę u spedytora 

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 100 but. 
win, biurka, kanapy, urządzenie sypialni, kredens, 150 
stew pozłac.. szafę do książek, większą ilość naczyń, 

talerzy filiżanek, obrazy, iirany i różne inne przed­
mioty; o godz. 13 przy Grudziądzkiej 37 różne deski 
i bale: o godz. 13.30 przy Grudziądzkiej 69, maszyny 
io pisania, nrządzenie biurowe, szafę żel. do pienię­
dzy; o godz. 15 pod Dębową Górą 33, urządzenie biu­
rowe, różne maszyny do wyrobu plomb i inne przed­
mioty. 8209

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. ,

W Dzienniku Urzędowym Województwa Pomor­
skiego Nr. 9 ogłoszony został przetarg na wykonanie 
msta acji ogrzewania centralnego i przewietrzania w 3 
pawilonach Obozu Emigracyjnego w Gdyni o łącznej 
kubaturze objektów 65.000 m3. Otwarcie ofert na­
stąpi dnia 4 maja 1931 f. w Referacie Budowlanym 
Starostwa Grodzkiego w Gdyni.

za STAROSTĘ: 8168
(—) inż. P i a s k i e w i c z .

PRZETARG.
Mmieterstwo Komunikacji zawiadamia o przetargu 

ofertowym, który odbędzie się dnia 29 maja 1931 r, o 
godz 11 na sprzedaż starej miedzi.

Szczegółowe ogłoszenia zamieszczone są w „Mo­
nitorze Polskim" z dn. 1. 5. br. N. 100 i w „Gazecie 
Polskie:“ z dn. 30. 4. br. N. 117.

Z G R U D Z I Ą D Z A
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We środę, dnia 6 maja o godz. 10 sprzedawać bę­
dę w drodze przetargu przymusowego za gotówkę 
najwięcej dającemu w M. Tarpnie przy ul. Grudziądz­
kiej 44: radjo, powózkę, konia, maszynę do szycia i lu­
stro; o godz. 11 przy ul. Ogrodowej 23: maszynę do 
pisania, szafę ogniotiwatą, 200 ctr. węgla górnoślą­
skiego: o godz. 13 przy ul, Kalinkowej 7: bibljotekę, 
biurko, lustro z konsolą, 2 kanapy, powózkę, samochód, 
osobowy, 10 roi papy i 10 beczek smoły.

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

Parceiacyfne
osady tanio sprzedaję: P as 
w e 1 e c. generalny pelnos 
mocnik, G rudziądz, Gro, 

blowa u . 6247

Dwaj
młodzi marynarze rezerwy, 
inteligentni, energiczni z śre« 
dnim wykształceniem. Po» 
szukują jakiejkolwiek pras 
ey. Zgłoszenia do Admin. 
„Dnia Grudziądzkiego“ pod 

R. L. A. M.

ŚREDNI BROWAR
poszukuje do rychłego wstąpienia

szcia biura
wyłącznie z branży browarnianej
Reflektant musi udowodnić, że jest bezwa« 
runkowo doskonałym bilansistą oraz włada 
w zupełności kalkulacją fabrykacyjną i ogól, 
noskupiecką, dalej że takiego rodzaju oapo« 
wiedzialną posadę od lat z dobrym wy ni, 
kiem piastował. — Wiek 35—4° lat; polski 
i niemiecki język w słowie i piśmie pożądany.
Dokładne oferty z odpisamy świadectw — 
których nie zwraca się — życiorysem i żą« 
daniem pensji oraz podań, referencji kierować
do Administracji „Dnia Pomorsk.“ 
w Toruniu, Szeroka 11, pod nr. 8165

Dr. PIACHWITZ
W GDAŃSKU

Lekarz specjalista dla chorób wewnętrznych 
i nerwowych

przeprow adzi! sie n a
Siadlgraben 6, I.

(obok hotelu Continental).

PRZETARG
przymusów u.

Dnia 5 maja 1931 o godz. 16,30 sprzedam najwię­
cej dającemu za gotówkę przy Gdańskiej 131: maszy­
nę dc. pisania i wóz. 8190

(—) Stężycki, komornik sądowy.

Duża izba
z kuchnią w okolicy ul. 
Chełmińskiej, potrzebna na 
ochronkę, dla najbiedniej« 
szych dzieci. Łaskawe zglo« 
szenia do „Dnia Grudziądz« 
kiego“ pod „natychmiast“, 

f 103'

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.
Dnia 7 maja 1931 r. o godz. 18-tej sprzedawać się 

będzie przy ul. Malborskiej 12, za natychmiastową za­
płatą: 225 m kw drzewa tartego surowego, 6 6ypialek 
kompletnych, 1 maszyna trak. do rznięcia dirzewa, 2 
kompletne sypialki dębowe. 1 maszyna do pisania 
„Uran'a", 2 konie z zaprzęgiem, 1 platforma i 1 biedka, 
1 maszyna do szlifowania drzewa, piła z motorem i pa­
sem, heblarka motorowa z pasem i heblarka motorowa 
„A. Prychta" z pasem. 8189

1L Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 
Bydgoszcz - miasto.

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.
Dnia 8 maja 1931 r. o godz. 11-tej sprzedawać 

się będzie przy ul. Jana Kazimierza 1, za natychmia­
stową zapłatą: 200 p, spodni męskich, 35 swetrów dam­
skich i pulowerów męskich wełnianych, 60 podstanicz- 
ków i trykotaży damskich, 100 mtr. wsypy pościelowej, 
400 mtr. płótna na pościel, fartuchy i ręczniki, 1 biur­
ko, ftół i 4 regały. 8188

IL Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 
Bydgoszcz - miasto.

PRZETARG
Starostwo Krajowe Pomorskie Toruń, ul. 

Mostowa 13 ogłasza publiczny przetarg na budo­
wę drogi Wojewódzkiej Sumin — Wardęgowo o 
długości 5,100 km.

Projekt budowy można przejrzeć w Staro­
stw e Krajowem Wydział Budowlany (pokój 14) 
gdz:ę również są do iraibycia odnośne warunki 
techniczne i przetargowe oraz ślepy kosztorys za 
opłatą 10,— zł.

Oferty należy składać do dnia 16 maja br. 
godz. 12-tej w Wydziale I Starostwa Krajowego.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
w Głównej Kasie Krajowej w Toruniu ul. Mosto­
wa 13 wadjum w wysokości 5.000,— zł w gotówce 
lub w państwowych papierach wartościowych.

Starostwo Krajowe Pomorskie zastrzega so­
bie prawo oceny i dowolnego wyboru z złożonych 
ofert 8170

Starosta Krajowy Pomorski:
(—) Ł ą c k i :

Interes
kolonjalny połączony z han« 
dlem żelaza wraz z miesz« 
kaniem w Wąbrzeźnie zaraz 

d o  w  i j  d z i e r ż ą -
W l e n i a  wprost od właś« 
ciciela. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Interes“. 7959

umeblowany z utrzymaniem 
lub bez wolny zaraz. Wia« 
domość Grudziądz, ul. Mic« 
kiewicza i6, i. p.

Hernia
na damsko-męskiego fryz­
jera przyjmie. Konrad Kaut, 
Podgórz, Piaski 14, powiat 
Toruń. 8172

Fabryka
Hebli

„J e s i o n" ma na składzie 
bardzo tanio, własnej fabry« 
kacji sypialnie mahoniowe 
i brzozowe, gabinety mę= 
skie i jadalnie® Bydgoszcz, 
Dworcowa, 77. Teł. 394.

8164

Wózek
dziecinny sportowy dosprzc; 
dania. Bydgoska lt>. 82I 1

Poszukuję
wspólnika do resfauracli

w własnym domu w Gdyni z kapitałem od 10,000 zł. 
Zgłoszenia do Administracji „Dnia Pomorskiego" w Gdy« 

ni, ul. 10 Lutego.

SPRZEDANY
w drodze przetargu

mleczarnie parową
w Zielnowle powiatu grudziądzkiego, stacja 

kolejowa Dębin;ec.
Bliższe informacje w biurze Spółdzielni, wzglę­

dnie na miejscu.
Oferty w zapieczętowanych kopertach, prosi­

my nadsyłać pod adresem Spółdzielni, względnie 
składać w biurze w godzinach urzędowych od 
godz. 11 do 13 i od 17— 18 codziennie z wyjątkiem 
niedziel.

Do ofert należy dołączyć kwif Państwowego 
Banku Rolnego Oddział w Grudziądzu na złożone 
wadjum w wysokości 5 proc. oferowanej sumy.

Otwarć'e ofert nastąpi w dniu 28 maja 1931 r, 
o godz. 17 w lokalu Spółdzielni.

Likwidatorzy zastrzegają sobie prawo dowol­
nego wyboru oferty, względnie nieprzyjęcia żad­
nej. (8160

POMORSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
Sp. z ogr. odp. w likwidacji 

w Grudziądzu, ul. Ogrodowa 23, I p.

Zaiozony 1901 r. Gegründet 1901.
Bilans prö 31 grudnla 1930 
Bilanz pro 31 Dezember 1930
AKTIVA PASSIVA

Guld. ¡Pf.

125.958
13.260

3.766

697.805

1.115
26.346
27.859

! 35

896.010

Fundusz rezerwowy — 
Reservefonds . . » .

Reserwa specjalna — 
Spezialreserve . . . 

Udziały — Geschäftsan­
teile ...........................

Fundusz emerytalny — 
Eineritenfonds . . . .  

Depozyta — Depositen . 
Banki — Banken . . . 
Papiery wartościowe — 

Aktien & Effekten . . 
Koszta procesowe — Proz.

K o s te n .......................
Weksle i hipoteki — 

Wechsel & Hypotheken 
Uteasylja — Utensilien , 
Rachunki bieżące — 

Laufende Rechnungen . 
Gotówka — Kassenbe­

stand ...........................
Do dyspozycji Walnego 

Zebrania — Zur Disp, 
der Gen. Versammlung i

Guld. Pf.

6.290 41

10.000 J -

31.661 30

2.450
853.688

1.921

Hl 896.010 71

Liczba członków  — M itgliederzahl
Z roku 1929 przeszło na rok 1930
Vom Jahre 1929 auf das Jahr 1930 übergegangen
W roku 1930 przybyło 
Im Jahr« 1930 eingetreten

W roku 1930 wystąpiło
Im Jahre 1930 ausgeschieden . . . . . . . .
Przechodzi na rok 1931 
Auf das Jahr 1931 gehen über

4SI

13
444

435

Gdańsk — Danzig, 28 April*"** 1931‘

Bank Ludowy
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftung

Der Vorstand — Zarząd:
(—) Fr. Błeóski (—) T. Klawikowski

Polecamy
do siewu groch polny i zie« 

lony wykę i łubin 
Turak I Meleraki

Toruń, ul Żeglarska i. 
8oęi

Unieważniam
skradzioną książeczkę woj« 
skową,wystawioną mi przez 
P. K. U. Bydgoszcz. Mie« 
wsłaczy Bryliński. 7948

W akuje p o sa d a

kierowniczki
Przychodni dla matki i 
dziecka oraz Kropli Mleka 
w Starogardzie od zaraz. 
Oferty z świadectwami i po« 
daniem warunków należy 
nadesłać na ręce lekarza po« 
wiatowego p. Dr. Gaszkow« 
skiego w Starogardzie do

Elegancko
szybko i tanio nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru, 
jakoteż i oczka łapię. Przeds 
zamcze 10. 7067

P i e r w s z o r z ę d n y
gitinil ktmtinn
„Mimoza“

(dyplom Université dc bea« 
uté Paris) stosuje metodą 
Cedlb usuwa wszelkie wady 
cery i włosów. Trwale przy« 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 I p. obok bramy 
Bydgoskiej. 7273

Kupie
aparat anodowy. Zgłoszą 
nia do Adm. Dnia Pomorsk

Przetarg
przymusowy

Dnia 5 maja br. o go-' 
10.30 sprzedam na składu, 
cy firmy Martwi, Dworcowa 
72, za natychmiastową aa« 
płata: 2 tokarki do obrób* 
ki drzewa i 1 tokarkę.

ŁuczKa SI 74
kom. sąd. z pól.

Pierze-Puch
polecam po cenach wyjątko* 
wych za '/« kg. Gęsi pod« 
skub od zł 5.25 do ń.50 
Kacze niedarte 3-— cło 3.90 
darte pierze już od 2,50 
Puch najlep kołdrowy zł. 1* 
Również przyjmuję piet 
rze do czyszczenia, cen* 
wyjątkowa za 7: kg. od 0,40 
zł» Na życzenie odbieram 
z domu i odsyłam z powro. 
tern. Już tego samego dnia 
można pierze otrzymać z po 
wrotem. 7478

W. Subkowski
To r o ń, św. Ducha 16.

Chemiczna pralnia

„TECIA“
Toruń, Mickiewicza 108. 

chemicznie czyści damską 
i męską garderobę najlepiej 

najtaniej i najprędzej. 
7994

Drut kolczasty
orginalnie nawijam’ polec* 
tanio Pomorska Składnica 
Surowców T. Czachowski 
talef. 806 Toruń, Czerwona 
Droga. Dl* odsprzedających 
rabat. 8140

D w ie
pokojowe

zawodowe, rutynowane po. 
szukują posady do pierwszo« 
rzędnego pensjonatu, naj« 
chętniej do Gdyni lub Helu, 
Zgłoszenia pod „Młode« 
Biuro ogłoszeń Stattera, Kra" 
ków. 8166

Na ł t i o n  I c i» !  !

KOSZULE
WIERZCHNIE

Wielki wybór we 
wszystkich wielkościach

B. Wilamowski
Toruń 1

28 ul. Żeglarska 28

R e p e r tu a r
T e a t r u T o r u ń s k i^
We wtorek, dnia 5 maja 

o godz. >o«tej
. .H A LK A “

Opera w 4 aktach 
St. Moniuszki,

W środę, dnia 6 maja
0 godz. ao*ej

„K o n iec
1 P o c z ó t f e K “

Komedia w 3 aktach. 
Marjusza Maszyńskiego

W czwartek, dnia 7 bm.
o godz. 2«»ej 

wyst. gość. Teatru Miej« 
skiego z Bydgoszczy 
„DRUCIARZ“

Operetka w 3 aktaoh
Łchary.

W piątek, dnia 8 bm. 
teatr nieczynny z powodu 

próby generalnej 
z rewji p. t

K w ia tu  T o r u n ia
W sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. amtej 
PREMJERA! 

Pierwszy występ Janiny,
Leonowicz

K w ia tu  T o r u n ia
Rewja w 2 częściach 

obrazach.
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Z ostatniej
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Polskę ożywia duch odrodzenia, 
fedności i poczucia pairfoiycznedo

Enluzfasiyczny arfgkuf Wiocha o uroczysiosc?ach Śląskich
Rzym 5. 5, (P A T ). Na lamach medjo 

lańskiego „Popolo dT talia“ F ilippo Bo- 
jano zamieszcza entuzjastyczny artykuł 
o  uroczystościach katowickich z okazji 
to lecia pow stania śląskiego.

PoNka — pisze au to r —  osiągnęła 
wielkość nie tylko dlatego, że posiada 
teren, zamieszkały przez 35 miljonową 
ludność oraz olbrzym ią produkcję zboża 
lecz dlatego, iż ożywia ją duch odrodze­
nia, jedność i poczucie patrjo tyzm u k tó­
re M arszałek P iłsudski potrafił wzbudzić 
zarówno w sercach żołnierzy, jak i obec 
le j  młodej generacji.

O stoją państw a jest wojsko, gotowe 
służyć sprawie. W szystko zatem widzia­
ne w K atow icach —  pisze au tor — jest 
dziełem M arszałka Piłsudskiego, aposto­
ła nowej Polski, wielkiego Budowniczego 
który czuwając nad wszystkiem i sprawa

Rada law. ahc. 
kolei Odonia—Śląsk 

już pracuje
Paryż, 5. 5. (PAT.). W dniu wczorajszym 

odbyło się posiedzenie rady zarządzającej fran 
tusko-polskiego towarzystwa linji kolejowej 
Gdynia — Śląsk.

Rada stwierdziwszy, że wszystkie formal­
ności, dotyczące otrzymania koncesji na linji 
kolejowej Śląsk — Bałtyk zostały wykonano, 
mstanowiła przystąpić do emisji pierwszej 

transzy obligacji na sumę 400 miljn. franków.
Obligacje przynosić będą 6!/2% i będą emi­

towano po kursie 94 za 100.
Dyrektorem zarządu został obrany Peychez.
Prócz tego Rada zarządzająca mianowała 

komitet dyrekcyjny, złożony z 8 członków (4 
Polaków i 4 Francuzów.) oraz określiła ich 
pełnomocnictwa.

Siedziba spółki mieścić się będzie w Pa­
ryżu przy ul. Avenue de TOpera 28 i w War­
szawie ul. Foksal 11. Na posiedzenie Rady Za­
rządzającej przybyli z Warszawy p. wicemin. 
Ozapski i dyr. Gałecki.*

Powstanie na Pladeric 
7lilcwi«lowan€

Lizbcna, 5. 5. (PAT.). Jak donoszą z M-i- 
dery, dwa portugalskie okręty wojenne wysa­
dziły na ląd oddziały wojskowe wraz ze szta­
bom ekspedycji. Aresztowany \y swoim czasie 
przez powstańców, a obecnie uwolniony gu­
bernator cywilny wyspy objął z powrotem swe 
funkcje, przyczem ogłosił stan oblężenia na 
wyspie i wezwał całą ludność miejscową do 
powrotu do normalnych zajęć. Aresztowano 
szereg powstańców, a m. in. ich głównego 
przywódcę.

W tych dniach została zlikwidowana szaj­
ka złodziei kolejowych, która napadała na po­
ciągi tranzytowe.

Likwidację przeprowadził urząd śledczy w 
Poznaniu po dłuższej obserwacji i żmudnych 
wywiadach i poszukiwaniach.

Przeprowadzono równocześnie zarówno w 
Poznaniu, jak i na terenie całego województwa 
szereg rowizyj, wynik których był sensacyjny. 
Wykryto i skonfiskowano poważną ilość roz­
maitych towarów pochodzenia niemieckiego, 
jak również ubrań, ponieważ krawcy zdołali 
ze zrabowanego towaru przerobić z niego ubra- 
uia. Szajka posługiwała się szybkiem autem

mi na stanowisku m inistra spraw wojsk, 
specjalną pieczą otacza siły zbrojne, — 
im ponujące postaw ą, dyscypliną i odda­
niem  dla spraw y. M imo nieobecności 
M arszałka P iłsudskiego w Katow icach 
odczuwało się na każdem miejscu Jego

Poznań 5. 5. (P A T ). W czoraj wie­
czorem przylecieli do Poznania i w ylą­
dowali na lotnisku w Ław icy piloci pol­
scy kpt, Skarżyński i por. inż. M arkie­
wicz, kończąc ostatn i etap swego w iel­
kiego lotu ponad Arfyką.

L otnicy polscy w ystartow ali wczo­
raj o godz. 11 rano z Le B ourget wśród 
niesprzyjających w arunków atm osferycz 
nych przez Berlin, gdzie pogoda już by­
ła dobra i gdzie zatrzym ali się celem za-

Onegdaj odbyła się rozprawa przed Izbą 
Karną S. O. w Grudziądzu, przeciwko znanemu 
z bruku tego nnasta hochsztaplerowi i oszu­
stowi Mieczysławowi Rodowiczowi, zamieszka­
łemu przy ut. Sobieskiego 16. Życie Rodowicza, 
to jakby jakiś sensacyjny film kryminalny, a 
sceny w tym fintmie, zda się nieprawdopodob­
ne. Rodowici syn biednego chałupnika i aku­
szerki, w małej wiosce pod Poznaniem, po ró­
żnych kolejach życia, wypłynął mając lat 30 w 
Chojnicach, gdzie rozpoczął swą kryminalną 
karjerę. Następstwem poczynań na terenie 
Chojnic byłi skazanie go przez Sąd Okręgo­
wy w Chojnicach na dwa lata więzienia za pod 
rabianie i puszczanie w obieg ialszywych dwu­
złotówek, oruz ieden rok ciężkiego więzienia 
za granie roii fałszywego lekarza i wykonywa­
cie praktyk lekarskich. Kary te odsiedział Ro­
dowicz w domu karnym w Grudziądzu i po wyj 
ściu z więzienia pozostał w Grudziądzu, gdzie 
rozpoczął w dalszym ciągu swą kryminalną 
działalność, Znudziło się widocznie Rodowi­
czowi podrab.an e pieniędzy i ieozenie cho­
rych, postanowił więc w sposób inny dojść do 
majątku. Rodowicz dowiedział się pewnego 
dnia, iż znanemu kupcowi i właścicielowi wi­
niarni przy u1 Pańskie] p. Ertlowi, kończy 6ię 
termin konessu na wyszynk napoi alkoholo­
wych, zwróci się pewnego dnia do Ertla i po­
dając się za wysokiego urzędnika skarbowego,

półciężarowem, które prowadzone przez wy­
trawnego szofera Hejchcla, podjeżdżało pod 
pociąg i w tym momencie złodzieje akrobaei 
Grek i Jankiewicz wskakiwali na pociąg, od­
suwali drzwi i zrzucali towar wprawną ręką 
do auta.

Od dłuższego czasu byli oni nieuchwytni, 
ponieważ mając do dyspozycji samochód, bez 
trudu przerzucali się z miejsca na miejsce, na­
padając pociągi to tu, to tam. Przy sobie mie­
li krótką broń palną najlepszego gatunku.

Zdemaskowali się, z powodu nieszczęśliwe­
go wypadku, jaki wydarzył się jednemu ze 
złodżiei-akrobatów. Szaji Pomerancbaumowi z

kierowniczą rękę, a imię Jego było na 
ustach tysięcy obywateli, m anifestują­

cych praw a narodu polskiego do Ziemi 
Górnośląskiej. N aród, ożyw iony takiem i 
m istycznem i praw am i patrjotycznem i — 
kończy au tor artykułu  — upaść nie może

łatw ienia formalności urzędowych,
W  Poznaniu oczekiwali lotników 

oprócz dowódcy 3 pułku lotniczego pułk. 
K alkusa inż. D ąbrow ski - konstruktor 
Państw. Zakładów Lotn. i konstruk tor 
sam olotu na którym  odbyli lot kpt, 
Skarżyński i por. M arkiewicz oraz kpt. 
Orliński. Noc spędzą lotnicy w Poznaniu 
doj W arszaw y odlecą dziś o godz, 10 tej 
przed południem w tow arzystw ie inż. 
D ąbrowskiego i kpt. Orlińskiego.

mającego rzekomo kolosalne wpływy w War­
szawie, a naw.it — jaa mówił — w samym Bel­
wederze, obiecywał, że wystara się o przedłu­
żenie koncesji. W celu wyjazdu do Warszawy 
w sprawie koncesji, zażądał on 500 zł na po­
dróż, W jakiś czze później wybrał się do War­
szawy już w towarzystwie p. Ertla, którego za­
prowadził rieromo do Belwederu i każąc mu 
czekać w jak eś poczekalni, w sprawie jego kon 
cesji. Przy -‘.ej sposobności pobrał od niego 
3.000 zł, a następnie 2.500 zł rzekomo na prze­
kupienie urzędnika, który sprawę koncesji za­
łatwia.

Oczywiście. Rodowicz, nieznającego zupeł­
nie Warszawy p Ertla, zaprowadził do jakie­
goś gmachu, w mawiając mu, że jest to gmach 
Belwederu. Od te' chwili rozpoczął Rodowicz 
teroryzować iormalnie p Ertla i gępżąc mu o- 
skarżeniem p-?cd sądem o przekupstwo urzęd­
ników, wyciagat od niego pod różnemi pretek­
stami znaczna sumy pieniężne. W tym celu 
wymyślał on 11 ezwykła historje, aby móc w ten 
sposób wymuskać od p. Ertla gotówkę.

Pewnego dnia oznajmił on p. Ertlowi, iż 
władze cenłr. wykryły, iż urzędnik pobrał od 
p. Ertla 2.500 zł i urzędnik ten w obawie przed 
aresztowaniem uciekł zagranicę, pozostawiwszy 
żonę z dziees em i że żonę tę trzeba wysłać 
zagranicę. Na koszta wysyłki tej żony pobrał 
od p. Ertla 9.000 z.

Warszawy, który wskoczywszy na pociąg wraz 
z Grekiem stracił równowagę, runął pod po­
ciąg i był wleczony przez lokomotywę na prze­
strzeni dwóch kilometrów.

Co do samego wypadku Pomerancbauma 
zachodzą bardzo poważne wątpliwości, pozwa­
lające przypuszczać, że został 011 umyślnie ze­
pchnięty przez Greka, ponieważ członkowie 
szajki od dłuższego czasu kłócili się przy po­
dziale łupu.

Kradzieże te przyniosły bardzo poważne 
straty skarbowi kolejowemu za towary, które 
transportowane były przez terytorjum polskie.

16 insięcu powodzian 
a 1 m ilionów  slrai
Sm na unii b ila n s p o w o d zi  

n a  WileftszczuZnle
(o) Warszawa, 5. 5. (T. wł.) Według dotych« 

czasowych prowizorycznych obliczeń, szkody, 
jakie wyrządziła katastrofalna powódź w wo­
jewództwach wileńskiem i nowogrodzkiem 
sięgają 7 miljonów z!., z czego 3.500.000 zl 
przypada na własność prywatną, a reszta n; 
majątek rządowy i samorządowy.

Ogółem zarejestrowano dotychczas 16 ty« 
sięcy powodzian. Na całym terenie powodzi 
2738 budynków znajduje się pod wodą. M. in 
woda zerwała 8 młynów. Największe straty 
poniósł pewien kupiec drzewny, któremu woda 
uniosła drzewa za 40 tysięcy dolarów.

Salwa strzałów i grad 
Kam ieni

Łódź, 5. 5. (PAT.). Onegdaj w nocy na 
autobus pasażerski, przejeżdżający przez Pa- 
bjanice nieznani sprawcy zorganizowali na­
pad.

Napastnicy obrzucili autobus kamieniami- 
a następnie dali szereg strzałów. Pasażerowie 
autobusu odpowiedzieli strzałami. Widząc bez­
skuteczność napadu, napastnicy, korzystając 
z ciemności zbiegli.

Pięciu pasażerów odniosło ciężkie i lżejsze 
rany. Autobus częściowo został uszkodzony.

Że drugi urzędnik wmieszany w tę samą 
sprawę i któremu groziło aresztowanie popeł­
nił samobójstwo i znowu pociągnęło to za so­
bą wydatek 5.000 zł, które p. Ertel wypłacił. 
Innym razem znów w drodze do Warszawy ze­
psuł się Rodowiczowi samochód, za reperację 
którego zapiać.ć musiał p. Ertel około 2.000 zł, 
To znowu, rzekomo na przekupienie jednego * 
sekretarzy w belwederze pobrał 4.000 z! i w ten 
sposób grożąc stale p. Ertlowi oddaniem spra­
wy do 6ądu, wyłudzał od niego pieniądze, któ­
rych ostateczna cyfra wyniosła 66.000 zł.

Za pieniądze te Rodowicz urządził sobie 5* 
pokojowe likvusowe umeblowane mieszkanie, 
kupił sobie samochód i utrzymywał stale szo­
fera, a przytem żył na wielką skalę. Wśród 
najbliższego otoczenia podawał się on za hra­
biego i na drzwiach jego mieszkania umiesz­
czona była większych rozmiarów tabliczka z 
herbem oraz napisem „Hrabia Stanisław Ro­
dowicz“.

Życie ponad stan, jakie prowadził Rodowicz 
zwróciło na siebie uwagę policji śledczej i do­
prowadziło w końcu do aresztowania go i osa­
dzenia go w więzieniu śledczem. Jeszcze w 
więzieniu śledczem Rodowicz żyje sobie wy­
twornie, jada obiady z restauracji, ma nawet 
wybranego z pośród innych więźniów specjalne 
go ordynansa który czyści mu buty. Ordynan 
sem tym jest jeden z wyższych -urzędników z 
akademickiem wykształceniem.

Żona Rodowicza, która miała być głównym 
świadkiem w procesie, popełniła przed kilkuna 
stu dniami samobójstwo, ponieważ nie chciała 
świadczyć przeciwko mężowi.

Rozprawie przewodniczył wiceprezes Sądu 
Okręgowego p. Kórnicki, oskarżał prokur. Ka­
miński, broni! mec. Siatecki, powództwo cy­
wilne zastępowa* mec. Roszak.

■Rozprawa trwała od godz. 10 rano do godz. 
7,30 wiecz. Po przemówieniach prokuratora ; 
obrońcy Sąd po dłuższej naradzie wydał wyrok 
skazujący Rodowicza na 5 lat ciężkiego wię­
zienia oraz utratę praw obywatelskich przez 
lat. pięć.

1 m aja posiedzenie 
seimu śtasKiego

Katowice 5. 5, (P A T ). Posiedzenie 
Sejm u śląskiego wyznaczono na dzień ^ 
m aja br.

Złodziei« - akrobaei
okradali pociągi goniąc te aułem

Trgumfalorowie 
loin nad czarnym lądem

w yładow ali w Poznaniu

Niezwykła kariera «a s» Hochsztaplera
Za oszustwo na sumę 66.000 zł — 5 la l ciężk iego  więzienia

O  ^  » t ł a ;  wiersz milim na s t ron ie  /- lamowej 0,25 zl
w teksie  na pierwszej s t ron ie  . . . . . . . . . . . . .  . 1.50 zl
na drugiej i trzeciej s t ron ie  1 zl — w teksie  . -  .  .  . . 0,60 zl 
Drobne za słowo 15 gr. pie rwsze  słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekro iogl 25°*, zniżki, komunika ty  50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane z zas trzeżeniem miejsca 20"̂  nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na s t ron ie  7- łam owej .  . . . . .  15 fen.

•  . .  « 4 „  ......................50 fen.
Oroone za słowo 5 fen, — ty tu łowe .............................................. 10 fen.
Pizy s ądpw cm  ściąganiu  należności rabat upada.  Dla wszelkich spraw 
opornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za te rm inow y druk przepisane 
miejsce ogłoszenia  adminis tracja nie  odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław  Nowakowski w Toruniu Byd^onka 7ó 
Rea. odpowiedzialny na B ydgoszcz Michalik Stefan  Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za  sprawy V/. M. Gdańska Wi, Cieszyński, 
Gdańsk S ta  dtp rab en 6

Redaktor odpowiedz, na We i harów o Wl. Grabowski G dańska 4, te  i. 64 
Redaktor odpowiedzialny na Inoioroaaw , Cyprian Karpiński 

Inowrocław ul. Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, J ó za  S tanacb . Grobtewa 6 

Za ogłnszeńia odpowiada adm inistracja  
'byaawnrotwo: ,,Dz cii P o fnorski", . Dzień B y d g o s k i " G azeta G dańska", 

G azeta M orska", „Dzień G rudziądzki" , „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kujawski"

Czcionkami Pom. Druk. Rom. S. A. w Toruniu Bydgoącu

Abonam ent m iesięczny wynosi
weksoedycji mie jscowych a g e n c j a c h ..................... . . .  i
z odnoszen iem  do domu w Toruniu . • • • • •  • •

rzez pocztę  z odnoszen iem  . . * • • • • • • « • •
oo I opaska . . . .  ...........................• • • •
w Gdańsku  przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca^ . . • 
z odb ieran iem  w admin is tracj i wprost gd 2. zagran icą  4 gd . . --
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie  odpowiada za niedosfarcznme pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO“  mleslęczn w adm ini­
stracj i 2.70 zl —na pocztach Już z o d n o s ze n ie m  k w a r ta la m e  9,27 zl 

mie s ięcznie  3,09 zl

.  3.40 zl 
. 3.— zl 
.  3.36 zl 
. 4.50 zt 

2.30 zl 
7 . -  zt


